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W Dziejach Apostolskich czytamy, 
*że z chwilą gdy Duch Święty zstąpił 
na apostołów, napełniła ich moc nie­
znana, nowa energia i zapał. Z nieby­
wałą jasnością zrozumieli swą misję, 
a gdy zaczęli przemawiać, wówczas 
nawet różnojęzyczny tłum ich rozu­
miał i, o dziwo, każdy ze słuchających 
był przekonany, że przemawiali w je­
go języku ojczystym. Był to pierwszy 
cud Ducha Sw. na ziemi, cud, który u- 
możliwił lydziom najróżniejszego po-

Wśród ogólnego zamętu i my Pola­
cy nie jesteśmy w stanie wzajemnie 
się rozumieć. Nawet tak podstawowe 
pojęcie jak n.p. POLSKA czy WOL­
NOŚĆ, itd. rozmaicie są rozumiane w 
rozmaitych kołach. Rozłam zaznaczył 
się zwłaszcza między Krajem a u- 
chodztwem wojennym. Co u jednych 
uważa się za bohaterstwo, uchodzi u 
drugich za zdradę.. Nieporozumienia 
te są jednak, niestety, daleko dawniej­
sze. Inaczej bowiem kształtowała się
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chodzenia wzajemne porozumienie się 
i zrozumienie.

O wręcz przeciwnym zdarzeniu do­
nosi Stary Testament, gdy opisuje 
dzieje Wieży Babel. Ludzie pychą u- 
niesieni rzucili wówczas Panu Bogu 
zuchwale wyzwanie do zmierzenia sił i 
szczytem wieży zapragnęli dotknąć 
Nieba, wedrzeć się w dziedzinę prawa 
Bożego, przekraczając granice praw i 
możliwości ludzkich. YJówczas spot­
kała ich kara nieoczekiwana, pomie­
szały się mianowicie ich języki, a nie 
mogąc się już więcej porozumiewać, 
zaczęli się wzajemnie kłócić i zwalczać, 
dzieło ich zaś nigdy nie było doprowa­
dzone do końca.

W dzisiejszych czasach jesteśmy 
świadkami powtarzania się sceny z 
Wieży Babel. Narody zarówno zwy­
cięskie jak i zwyciężone, udręczone 
katuszami wojny niedawno zakończo­
nej, szukają dziś wyjścia z tragiczne­
go położenia, w którym się znalazły. 
Utworzono Radę Narodów Zjednoczo­
nych, urządza się różne zjazdy i kon­
ferencje, najtrudniej jest jednak zna- 
leźć wspólny język. Choć obrady toczą 
się według tego samego słownika, każ­
dy przypisuje poszczególnym wyror 
zom odmienne znaczenie, odmienne po- 
jęcie, czasami wprost wręcz przeciw­
ne. Jak różnorodnie n. p. rozumie się 
wyraz demokracja! Stąd wza­
jemna nieufność, brak wiary w dane 
słowo, bo nigdy nie wiadomo, co się 
za nim kry je, jaka jest jego właściwa 
treść.

Odkąd człowiek osiągnął tcyżyny wie­
dzy i Niebu wydarł tajemnicę atomu, 
by ją zużyć, wbrew intencjom Stwór­
cy, nie dla celów twórczych, tylko dla 
wzajemnego zniszczenia, powiało gro­
zą po świecie całym. Nikt nie jest o- 
becnie pewny najbliższej nawet przy­
szłości. Wzajemne posądzenia drażnią 
tylko stosunki międzynarodowe. Cho­
ciaż w poszczególnych krajach położe­
nie ulega stałemu pogorszeniu, nie 
można jakoś dojść do porozumienia, 
do zjednoczenia wspólnych wysiłków 
dla wielkiego dzieła wzajemnej pomo­
cy i wyprotoadzenia ludzkości na po­
myślne tory. Doprawdy, istna WIEŻA 
BABEL.

nasza myśl tiarodowa i państwowa na 
ziemiach zachodnich, inaczej na kre­
sach wschodnich. Na zachodzie, gdzie 
stała kolebka państwa polskiego, •. or­
ganizowano to państwo dla obrony 
przed zaleicem niemieckim. Na wscho­
dzie natomiast przeważyły obawy 
przed niebezpieczeństwem zagrażają­
cym z tamtych stron. Większość naro­
du jednakże, zwłaszcza po okropno­
ściach ostatniej wojny, zdaje się rozu­
mieć obecny nakaz dziejowy i z Kraju 
nadchodzą pocieszające wieści, że NA­
RÓD nasz zjednoczony, jest gotów 
podjąć trud odbudowy Polski pod zgo­
dnym hasłem ,3óg i Ojczyzna0.

W dziele tym, daleko przerastają­
cym zwykle, ludzkie siły, trzeba nam 
sięgnąć do najlepszych tradycyj naro­
dowych, trzeba głęboko zapuścić ko­
rzenie w naszej chlubnej przeszłości i 
stamtąd czerpać natchnienie dla dzieła 
przyszłości godnej Narodu polskiego.

Przeczuwając i rozumiejąc wielkość 
i doniosłość naszego posłannictwa na­
rodowego wobec Boga i ludzkości, Sta­
nisław Wyspiański zalecał jako hymn 
narodowy Polski wyzwolonej HYMN 
DO DUCHA SW., tego Ducha Twór­
czego, który by wzbudził w narodzie 
myśli godne i wielkie, Który by udzie­
lił Sicych siedmiu darów dla pokrze­
pienia dusz i rozjaśnienia umysłów, 
dla wyzwolenia naszych sił duchowych 
z pod jarzma trosk i kłopotów mate­
rialnych, gaszących ducha. ,3a) 
poczucie siły i Polskę daj nam żywą” 
— modli się na innym miejscu.

Jeden z naszych wieszczów narodo­
wych z Wielkiej Emigracji zeszłego 
stulecia, Zygmunt Krasiński, przeczu­
wał zbliżanie się nowej ery ludzkości 
i zapowiadał, że będzie to ERA DU­
CHA SW., Który wreszcie wyzwoli 
ludzkość z dotychczasowych błędów i 
grzechów i poprowadzi ją ku szczęśli­
wej przyszłości.

Nie ulega wątpliwości, że dziś wła­
śnie stoimy w przededniu tej nowej 
ery, tak upragnionej przez narody, a 
tak mglisto jeszcze rysującej się przed 
naszą świadomością. To też dziś z tym 
większą żarliwością, z tym większą 
wiarą i nadzieją wołajmy do Nieba 
wielkim głosem :

VENI CREATOR SPIRITUS l
Halina Kwlatkoweka.

W Zgromadzeniu Narodowym
prem.Ramadier wystosował apel do kraju

o zachowanie spokoju, karności, napiętnował zaburzenia lokalne 
jako „akcję skrajnej prawicy i skrajnej lewicy”

i oświadczył, źe rząd z wytkniętej drogi spr owadzie się nie pozwoli
W próbie sił, do jakiej doprowadzi­

ły wydarzenia rozpoczęte strejldem w 
zakładach Renault, rząd zajął obecnie 
stanowisko jasne i stanowcze, i oświad­
czył, że od niego nie odstąpi*  choćby 
sytuacja się zaostrzyła wskutek gróźb 
strajkowych. C. G.T. ogłosiła, że za­
nim określi swoje stanowisko, pragnie 
się zapoznać z dokładnym brzmieniem 
uchwał rządowych. Natomiast praco*  
wnicy gazu i elektryczności uchwalili 
zastrajkować nasamprzód w ten spo­
sób, że obniżą o połowę wytwórczość 
gazu i elektryczności. Rząd uwiado­
miony w nocy z piątku na sobotę o 
uchwale oświadczył, że przestrzega 
pracowników, i że poweźmie odpowie­
dnie zarządzenia.

PARYŹ. —- Podczas obrad Zgromadzenia 
Narodowego w uh. piątek, premier Ramadler 
wygłosił przemówienie, w którym przedsta­
wił ostatnie decyzje rządowe, powzięte w od­
powiedzi na żądania organizacyj zarodowych 
oraz poruszył manifestacje, jakie wj’darzyly 
się w różnych okolicach Francji.

Podejmując decyzję w sprawie żądań or­
ganizacyj syndykalnych, rząd wziął pod u- 
wagę tak życzenia świata pracy, jak i moż­
liwości gospodarcze Francji. Francji potrze­
ba w chwili obecnej karności, jedności i 
ducha patriotycznego do przetrwania trud­
ności. Rząd spełnił przyrzeczenie rozpatrze­
nia zarobków, gdy zajdą nowe okoliczności. 
Zgodził się na premie od produkcji, obniżył 
czas pracy, za który obowiązuje minimum

życiowe i 208 godzin do 200 godzin; pod­
wyższył granicę zarobku do obliczania po­
datku z 60.000 do 84.000 fr. dla tych, któ­
rzy nie zarabiają więcej jak 84 tys., dla In­
nych pozostaje granica 60 tys. Trzeba obec­
nie, by robotnicy zaczekali z poddaniem za­
robków ogólnej rewizji do 1. grudnia, aby 
gospodarce krajowej pozwolić na ustabilizo­
wanie się i obliczenie kosztów produkcji.
WINNI MANIFESTACYJ
BĘDĄ SUROWO UKARANI •

Premier surowo potępił ostatnie manife­
stacje oraz napady na kontrolerów gospo­
darczych. Stoją za nimi ci, mówił Premier, 
którzy osiągnęli wielkie ryski w handlu z o- 
kupantem i na handlu czarnorynkowym. Do­
wodem tego, że napadano na biura kontroli 
gospodarczej oraz na biura stwierdzające ży­
łki niedozwolone. Kagulardzi, anarchiści i 
trockiści podniecają publiczność, która jed­
nak powinna oprzeć się tego rodzaju wpły­
wom. Premier zapowiedział przykłidre uka­
ranie winnych zaburzeń.
150 MILIONÓW DOLARÓW DEFICYTU
W HANDLU ZAGRANICZNYM

brak 400 milionów dolarów. 250 milionów Mi- 
iaster spodziewa się uzyskać z dalszej tran­
sy pożyczki Banku Międzynarodowego, 
brakujące 150 milionów trzeba będzie pokryć 
własnym wysiłkiem do końca bieżącego ro­
ku.

Min. Schuman zakończył swoje prz-iinó- 
wienie wezwaniem do odwagi i dysc pliny, 
które są konieczne do pokonania trudności.

Zgromadzenie większością głosów zatwier­
dziło umowę w sprawie pożyczki 250 milio- 
rów dolarów, jaką Francja uzyskała z Ban­
ku Międzynarodowego Na krytykę posła ko­
munistycznego, Duclos, który wytknął, że u- 
mowa podlega warunkom politycznym i go­
spodarczym, min. Schuman odpowiedział, że 
warunki takie nie istnieją i że umowa ma 
charakter wyłącznie handlowy. Francja nie 
sprzeda swoich praw za miskę soczewicy — 
powiedział min. Schuman.

Podjętą następnie dyskusję nad przekaza­
niem własności przedsiębiorstw prasowych, 
które pracowały w czasie okupacji, odłożo­
no do przyszłego piątku.
620.000 FRANCUZÓW ZGINĘŁO
W CZASIE UBIEGŁEJ WOJNY

Gasperi tworzy 
nowy gabinet włoski

Rzym. — Prezydent Włoch Nicola 
oświadczył, że poruczył już nowej o- 
sobistości utworzenie nowego gabine­
tu. Osobistość ta jest wedle doniesień 
b. premier de Gasperi, który tworzy 
rząd złożony z przedstawicieli trzech 
party j lewicowych i kilku osobistości 
niezależnych.

---------
Premierem Japonii 

socjalista
Tokio. — W następstwie ostatnich 

wyborów do Parlamentu japońskiego, 
większość mandatów zdobyli socjaliś­
ci i konserwatyści. Ostatnie miejsce 
zajęły skrajne ugrupowania z komu­
nistami na czele.

W dniu otwarcia pierwszej sesji no­
wego Parlamentu dotychczasowy pre­
mier Japonii Yoshida podał się wraz z 
całym gabinetem do dymisji. Przed­
stawiciel socjalistów Tetsu Katayama 
utworzył nowy rząd, w którym zasia­
dają obok socjalistów, konserwatyści, 
oraz liberałowie.
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Narada prezydentów 
Argentyny i Brazylii

Buenos - Aires. — Prezydenci Ar­
gentyny i Brazylii spotkali się na gra­
nicy brazylijsko - argentyńskiej. Urzę­
dowo ogłoszono, źe naradzali się nad 
pośrednictwem i uspokojeniem w Pa­
ragwaju. Prezydenci omawiali również 
eprawy gospodarcze, dotyczące obu 
krajów.

Waszjmgton. — Na zapytanie o po­
litykę Stanów Zjednoczonych wobec 
Argentyny, Marshall oświadczył, że 
jest ona bez zmiany taką samą, jak 
ją określił w kwietniu 1946 Byrnes.

Rząd amerykański 
zaniepokojony wydarzeniami 

w Chinach
WASZYNGTON. — Sekretarz stanu, Mar­

shall oświadczył, źe położenie w Chinach jest 
bardzo ciężkie 1 bardzo skomplikowane. In­
flacja zaciążyła obecnie bardzo silnie na po­
łożeniu rzeczy w Chinach. Rząd amerykań­
ski oczekuje z niecierpliwością reorganizacji 
iządu w Chinach 1 śledzi rozwój wydarzeń, 
który usprawiedliwiłby przyznanie Chinom 
pożyczki 500 milionów dolarów przez B.ink 
Międzynarodowy. Położenie w Chinach wzbu­
dza w rządzie amerykańskim najwyższy nie­
pokój, oświadczył Marshall.

Sukces Rosji w O.Z.N.
Lake Success. — Komitet pracy komisji 

energii atomowej przy O.Z.N., postanowił 
jednogłośnie przyjąć poprawkę sowiecką do 
raportu komisji, mówiącą, iż „kontrola ener­
gii atomowej powinna zostać wprowadzona 
w ramach Rady Bezpieczeństwa”.

Albania oskarża Grecję 
w O.Z.N.

Lake-Succesa. — Premier Albanii 
skierował na ręce sekretarza general­
nego OZN. Trygve Lie, skargę prze­
ciw samolotom greckim, które w dniu 
21. maja przeleciały nad albańskiemi 
wodami terytorialnymi. Skarga mówi, 
że trzy samoloty zapuściły się następ­
nie na 15 km. w głąb Albanii i ostrze­
liwały dwie wioski oraz pasterzy pa­
sących bydło. Jeden mężczyzna i je­
dna dziewczynka zostali zabici. Kilka 
osób jest rannych.

Raport Komisji O.Z.N.
w sprawie Grecji przyjęty 

jednomyślnie*
choć niektórym wnioskom sprzeciwiały 

się Rosja i Polska
Genewa. — Komisja, która badała wyda­

rzenia w Grecji wykończyła już swój raport, 
na której całość zgodzili się członkowie Ko­
misji. Jedynie w szczegółach, które obcią­
żają Jugosławię 1 Albanię, Rosja i Polska 
głosowały przeciw tym wnioskom.

Min. finansów, Schuman, przedłożył na-
*tępnie liczby, dotyczące handlu zagranicz­
nego Francji. Z zestawienia wynika, że na 
?800 milionów dolarów potrzebnych Francji,

Skarga Wielkiej Brytanii 
przeciw Albanii

Haga. — Trybunał międzynarodowy w Ha­
dze rozpoczął rozpatrywanie skargi Wielkiej 
Brytanii przeciw Albanii o zaminowanie ka­
nału Korfu. Jest to pierwszy tego rodzaju 
proces po wojnie.

Odpowiadając na postawione mu pytanie, 
irin. byłych kombatantów 1 ofiar wojny, Mlt- 
terand oświadczył, że podczas wojny od r. 
1939 do 1945 zginęło 620.000 Francuzów, w 
czym 55.000 osób eywilnych zabitych w dzia­
łaniach wojennych i 80.000 rozstrzelanych 
przez Niemców.

Przesilenie w .Słowacji
BratyMawa. — Wybuchło tutaj nieporozu­

mienie między Partią Słowacką a komuni­
stami. Partia Słowacka głosowała za usu­
nięciem prezesa sądu, który przewodniczył w 
procesie ks. Tiso. Komuniści wyszli manife­
stacyjnie i zapowiedzieli, że nie wrócą o Ile 
uchwała nie zostanie cofnięta,

Komisja specjalna rozpatruje zagadnienie 
dalszej pomocy ameryk. dla Europy i Azji 
Marshall odmówił wyjaśnień w tej sprawie 
Waszyngton. — Na ostatniej konfe- uzgadnia ją w*spólna  komisja Kongresu 

rencji prasowej, sekretarz stanu Mars- i Senatu. Jedynie kredyty dla stref o- 
hall nie przyjął żadnych zobowiązań, kupacyjnych są ze strony. Marshalla 
ani nie udzielił żadnych wyjaśnień w przewidziane a 79 milionów dolarów dla
sprawie dalszej pomocy dla Europy i Korei będą zawarte w wydatkach mi- 
Azji, poza kredytem 350 milionów do-, msterstwa wojny i przedłożone Kon- 
larów, przeznaczonych dla Europy o-' gresowi. Nad możliwością dalszej po­

mocy amerykańskiej w przyszłości, dla 
państw potrzebujących, radzi komisja 
specjalna i Marshall oświadczył, że nie

raz 400 milionów dolarów dla Turcji 
i Grecji. Pożyczka 350 milionów nie 
jest jeszcze ostatecznie uchwalona;

Stany Zjednoczone wydały 
2.700 milionów doi. na UNRRA

Waszyngton. — Stany Zjednoczone 
wydały na potrzeby U.N.R.R.A. w ca­
łości 2,700 milionów dolarów, przy 
czym ponad 2,400 milionów dolarów 
przeznaczonych zostało*  na zakup naj­
rozmaitszych towarów; kwoty powyż­
sze rozdzielono następująco:

Ponad dwa miliardy dolarów wyda­
ły Stany Zjedn. na zakup żywności. Za 
291 milionów dolarów zakupiono u- 
brań, materiałów tekstylnych i butów. 
230 milionów dolarów przeznaczono na 
odbudowę zniszczonych gospodarstw 
rolnych. 440 milionów dolarów pokry­
ło wydatki związane z odbudową prze­
mysłu w krajach alianckich, a za 106 
milionów dolarów zakupiono lekarstw 
i urządzeń sanitarnych. Wreszcie 466 
milionów dolarów zostało zarezerwo­
wanych na pokrycie wydatków zwią­
zanych z transportem morskim.

może złożyć deklaracji, jaki obrót 
sprawa ta weźmie. Marshall oświad­
czył się także za jaknajszybszą pomo­
cą dla Włoch z kredytów 350 milio*-  
nów, uzgadnianych obecnie.

Paryż. — Kongres narodowy Fede­
racji krajowej robotników gazowni i 
elektrowni obradował w ciągu piątku 
nad sprawą odrzucenia przez rząd żą­
dań zarobkowych robotników Federa­
cji. Uchwalona rezolucja wyraża ździ- 
wienie z powodu decyzji rządu i przy­
pomina, że chodzi w tym wypadku je­
dynie o spóźnione zastosowanie korzy­
ści, dawno przyznanych robotnikom w

Adiutant Himmlera . 
aresztowany

Frankfurt. — W rejonie 
Berchtesgaden zatrzymany został 
adjutant Himmlera Neumann, członek 
„Waffen” S.S., który ukrywał się u 
wieśniaków’, zatrudniony jako robot­
nik. Natychmiast po ujęciu przekaza­
ny został w ręce policji alianckiej.

przemyśle. Kongres postanowił
zmniejszyć o 50 procent produkcję ga­
zu i elektryczności oraz zastrzega so­
bie ogłoszenie strajku generalnego, ja­
ko ostateczności.

Treść uchwały przekazana została 
w nocy z piątku na sobotę rządowi, 
zgromadzonemu na ścisłym posiedze­
niu. Rząd wydał apel do pracowników 
gazowni i elektrowni, wzywając ich do 
rozwagi i zwracając im uwagę na 
szkody, jakie gospodarka krajowa 
poniosłaby wskutek zmniejszonej do­
stawy prądu i gazu. Rząd postanowił 
powziąć zarządzenia, które zapewnią 
służbie publicznej prąd i gaz.

6 wiat owa Federacja Związków 
Zawodowych obradować będzie 

w Pradze
Tokio. — W czerwcu odbędzie się w Pra­

dze Zjazd delegatów Światowej Organizacji 
Związków Zawodowych. Wśród zaproszonych 
znajdują się również japońskie Związki. 
Tymczasem wiadomo, iż generał Mac-Arthur 
jest krytycznie nastawiony do Międzynaro­
dowych Organizacji, o których sądzi, te 
wpływy komunistyczne są w nich wielkie.

Z ramienia organizacyj zawodowych ja­
pońskich zaproszenie otrzymał Michio Wa­
tanabe, który jest sekretarzem generalnym 
Związków. Ponieważ napotyka on na po­
ważne trudności z dokumentami i dewizami 
oświadczył, iż jeśli Kongres w Pradze o- 
bradować będzie pomiędzy 9 i 14 czerwca 
br. to japońskie Związki prawdopodobnie 
nie będą reprezentowane.

Min. Osóbka - Mora wski
a Partia Socjalistyczna Francji 
Zamiast zająć się doświadczeń Fami P. P. S. w Polsce — min. 
Morawski mieszał się niepotrzebnie do spraw wewnętrznych 

Francji
Kraków. — Na zjeździć woj. PPS W wic°vvy dotychczas brał górę nad lenlco- 

- - - vym; mówca sądzi, że nie tyle z powoduKrakowie wygłosił przemówienie prze-J • '/irrxT7 ńnn • '"łi przewagi wphwów prawicowych w partii w WOdniCZący CKW PPS mm. Osóbka- Ogóle, ile dzięki przewadze starych przywód- 
Morawski. Między innymi mówił tak- <ów partyjnych. Na ostatnim kongresie 80-
Że O sytuacji we Francji i wedle P.A.P. balistycznym zwyciężył wprawdzie kierunek 

- • - lewicowy, ale w praktyce prawicowi przy-twierdzi, że wódcy wykazują nadal swoje przeważające
„we Francji nie .tworzono dobrze dzbUa-; °.

. . j .iCdnoutyin frontem z komunistami irancu-iącego Jednolitego frontu, przy ozym w partu >|dml /kokletowanle elementów mleszezeń- 
eoojallatycznej dzlalajg wyraźnie dwa nur- 1|dch^ n]e praysparIa (rancusklcJ partll eo- 

^"i-jallstjczneJ siły I wpływów. Itzqd we Frań-towi, drogi bardz ej ku prawicy. Nut pra- rj| nłe pOsja<ja mOcnego trzonu, którym

Rokowania Francji
z Czechosłowacją i Polską
Paryż. — W sprawie zapowiedzia­

nych na przyszły tydzień rokowań o 
traktacie wzajemnej pomocy między 
Francją a Czechosłowacją, donoszą 
jeszcze:

Nowa umowa zastąpi traktaty, za­
warte w latach 1933 i 1934, które po­
woływały się na pakt z Ligą Narodów 
i na pakt Lokameński, dziś już nie o- 
bo wiązujące.

Dopiero po zawarciu traktatu fran­
cusko - czechosłowackiego, mają być 
wszczęte rokowania z Polską, w celu 
ogólnego uregulowania stosunków po­
litycznych, gospodarczych i wojsko­
wych, o co zabiegał podczas swojego 
ostatniego pobytu w Paryżu min. Mo­
dzelewski.

Czy zwrot w polityce zagr. W. Brytanii
PARYŻ. — „Le Monde” rozpatruje w ar­

tykule wstępnym pogłoski o zmianach w po­
lityce brytyjskiej, mającej rzekomo wkrótce 
nastąpić. Artykuł m. In. mówi:

„W części prasy francuskiej a nawet bry­
tyjskiej plsze się dużo o rzekomo bliskiej 
zmianie polityki zagranicznej Anglii. Bevin 
przygotowuje się podobno do sensacyjnego

Opinia prasy francuskiej
zwrotu w kierunku Wschodu. Przyczyny 
zwrotu mają być różne: życzenia nlepowięk- 
szanla napięcia z Związkiem Sowieckim przed 
listopadową konferencją w sprawie Niemiec; 
brak dolarów, który zmusiłby Wielką Bry­
tanię do kupowania gdzieindziej, niż w Sta-

Ogółem 3 i pół miliona uchodźców wróciło do kraju
WARSZAWA. — W Sejmie omawiana by­

ła sprawa więźniów, jeńców 1 deportowanych 
polskich, przebywających w Niemczech i Au­
strii. Dotychczas na 7 i pół miliona uchodź­
ców, 3 i pół miliona Polaków wróciło do kra­
ju z Niemiec, Austrii i Bliskiego Wschodu. 
W Niemczech i Austrii przebywa jeszcze 
ckoło 1 milion, z czego poważny odsetek 
powróci w miesiącach letnich.

LOZANNA. — W tutejszym podkomitecie 
dla uchodźców (O.LR.) stwierdzono, że z po­
czątkiem kwietnia w Niemczech przebywa­
ło 864.000 uchodźców. Władze radzieckie 
zgłosiły ich 9.700. Wielka Brytania podała 
liczbę 236.000 uchodźców, Stany Zjednoczo­
ne — 390.000, Francja — 31.000 przebywa­
jących w obozach i 10.500 poza obozami.

*
W Austrii jest 415 tys.

uchodźców w 93 obozach
WDEDEN. — 415.000 uchodźców i wysie­

dleńców, których w dniu 1. kwietnia nali­
czono na terenie Austrii, rozmieszczonych 
jest w obozach UNRRA w strefach amery­
kańskiej, brytyjskiej i francuskiej <w stre­
fie rosyjskiej obozów UNRRA nie ma), w

cbozach rządów wojskowych, albo też źyją 
odosobnieni.

Obywateli Narodów Zjednoczonych znaj­
duje się w strefie amerykańskiej 65.940, w 
strefie brytyjskiej 5L580. w strefie francu­
skiej 14.433 1 9.590 w strefie rosyjskiej, czyli 
razem 189.543.
. Obywateli byłych krajów nieprzyjaciel­
skich znajduje się w strefie amerykańskiej 
12.295, w strefie angielskiej 25.478, w stre­
fie francuskiej 15.833, w strefie rosyjskiej 
5.794, czyli razem 59.395.

Trzecią kategorię stanowią „Yolksdeut- 
sche” z różnych krajów europejskich. Znaj­
duje ich się w strefie amerykańskiej 109.192, 
w strefie brytyjskiej 44.410, w strefie fran­
cuskiej 41.151, w strefie sowieckiej 19.495, 
czyli razem 213.238.

W strefach amerykańskiej, angielskiej 1 
francuskiej 109.569 uchodźców lub wysled- 
rńców tyje w obozach a 250.897 w odosob- 
r’eniu.

* 
Marshall 

za powrotem uchodźców 
ale przeciw przymusowi

WASZYNGTON. — Na konferencji pra­

sowej Marshall oświadczył się za powrotem 
uchodźców do swoich krajów ojczystych, ale 
przeciw stosowaniu wszelkiego przymusu. Cl, 
którzy nie chcą wrócić, mają podlegać o- 
plece nowej organizacji, która zastąpi 
U.N.N.R.A.

¥
O. I. R. przejmuje opiekę 

nad wysiedleńcami.
LOZANNA. — Jak wiadomo komisja przy­

gotowawcza Międzynarodowej Organizacji 
Uchodźców (O.LR.), postanowiła rozpocząć 
pracę z dniem 1. lipca 1947, celem zapobieże­
nia, by na skutek likwidacji UNRRA I Mię­
dzynarodowego Komitetu Uchodźców w dniu 
80. czerwca 1947, nie nastąpiła przerwa w 
czynności placówek, działających na rzecz u- 
<bodźców 1 wysiedleńców.

Dotychczas wyraziło zgodę na utworzenie 
nowej organizacji 16 państw, które łącznie 
pokryją 75,28% wydatków organizacji, prze­
widzianych w pierwszym roku na 151 milio­
nów dolarów. Rozpoczęcie działalności O.LR. 
z dniem 1. lipca Jest przeto zapewnione.

nach Zjednoczonych; nacisk finanslery ame­
rykańskiej od którego Londyn chciałby się 
uwolnić Itd.’*

„We wszystkich tych przyczynach, które 
dotychczas są raczej przypuszczeniami, jest 
zapewne część prawdy” — sądzi „Le Monde”.

Zdaniem autora artykułu, Wielkiej Bryta­
nii chodzi przede wszystkim o uniknięcie za­
ciągnięcia drugiej pożyczki w Stanach Zje­
dnoczonych. Uważa on jednak za mało praw­
dopodobne, by to było możliwe. Rosja zaś 
nie może pożyczać, gdyż sama prosiła o po­
życzkę dolarową. Autor wysuwa z rozważań 
tych wniosek, te „celem polityki brytyjskiej 
wydaje się być uzyskanie lepszych warun­
ków pożyczkowych od Stanów Zjednoczo­
nych. Krążą już pogłoski, iż Ameryka goto­
wa jest natychmiast udzielić nowej pożycz­
ki, że jest gotowa zniżyć oprocentowanie 
pierwszej, a nawet poprostu podarować ją. 
Że zamierza zrzec się spełnienia klauzuli, zo­
bowiązującej Anglię do zamiany, w dniu 15 
lipca, długu szterlingowego na dolary”.

„Wierzyciel nigdy nie jest miłym. Ma swo­
je prawa, może ich nadużyć. Byłoby przesa- 
aą wnioskować z tego, że Wielka Brytania —

mógłby być tylko jednolity front klasy ro­
botniczej. Wobec ciągłej chwiejnoścl zaczy­
na podnosić głowę pół-faszystowski ruch de 
Gaulle’a. Konkludując, mówca jest zdania, że 
jednolity front we Francji byłby możliwy 1 
celowy* ’.

Nie wiemy, czy min. Osóbka-Mo- 
rawski był kiedykolwiek we Francji i 
zapoznał się dostatecznie z sytuacją 
wewnętrzną. Przede wszystkim byłby 
się dowiedział, że na Zachodzie nie ma 
Lwyczaju, by członek rządu innego 
państwa mieszał się publicznie do 
spraw wewnętrznych zaprzyjaźnionego 
kraju.

Min. Osóbka-Morawski byłby zrobił 
daleko lepiej, gdyby był się zajął jak 
najobszerniej doświadczeniami, jakie 
porobiła Polska Partia Socjalistyczna 
w jednolitym froncie w Polsce.

Rąbek tajemnicy odsłonił przecież 
Sekretarz Generalny Centralnej Ko­
misji Związków Zawodowych, Adam 
Kuryłowicz w naczelnym organie PPS. 
, Robotniku”. Temat ten w ustach pa­
na ministra byłby równocześnie znacz­
nie ciekawszy jak i właściwszy dla słu­
chaczy polskich. Rady p. Osóbki-Mo­
rawskiego, po doświadczeniach opubli­
kowanych przez p. Kurylewicza będąalbo wszelki Inny naród — myśli o obywaniu ■ . ,

się bez wierzyciela amerykańskiego. Być wydawały we Francji CO najmniej 
może, iż dłużnik przygotowuje się tylko do aziwne. Francuzi wskutek tego mogą 
nim^1113 Iłcwnych atut^w« aby dyskutować z sobie nietylko wyprosić krytykę swo-

„Frane-Tireur” zbliżony do Partii komuni­
stycznej, rozważania na temat przypuszczal­
nej nowej tendencji polityki brytyjskiej zao­
patruje tytułem: „Anglia opiera się hege­
monii dolara i zwraca oczy ku Związkowi 
Sowieckiemu”.

jej polityki wewnętrznej przez urzędu­
jącego ministra zaprzyjaźnionego pań­
stwa, ale w dodatku dowcip francuski, 
który słynie z ciętości, będzie miał te-. 
mat do popisów, choćby pod tytułem

Wiadomości krótkie
LONDYN. — W okresie od lipca do 

września br. otrzyma Wielka Brytania z A- 
inerykl 600 tysięcy ton węgla.

ZURYCH. — Na międzynarodowy kongres 
socjalistyczny w Zurychu zaproszonych zo­
stało trzech przedstawicieli niemieckiej zjed­
noczonej partii socjalistycznej. Na czele de­
legacji stać będzie. Schumacher.

BERNO — Siły lotnicze Szwajcarii w cza­
sie pokojowym wynosić będą 500 samolotów 
najnowszego typu. Będą to po największej 
części samoloty dostarczone przez Wielką 
Brytanię.

BRUKSELA. — Pomiędzy Francją i Bel­
gią mają być podjęte rozmowy, zmierzające 
do odnowienia układu handlowego na następ­
cy rok.

BERLIN. — Delegacja studentów 1 pro- 
lesorów niemieckich z Hamburga, Kolonii, 
Bonn i Hannoweru, którzy udawali się do 
Szkocji, odwiedzili w Edynburgu grupę ka­
pelanów niemieckich w obozie jenieckim.

WIEDEŃ. — Misja brazylijska przybyła 
do Salzburga, by przeprowadzić wybór wśród 
15.000 kandydatów na wyjazd do Brazylii.

MOSKWA. — Inżynierowie sowieccy pla­
nują zatopienie najgłębszego szybu naftowe­
go, wynoszącego 4.800 metrów, koło wioski 
Źyry niedaleko Baku.

TOKIO. — Oddział głównej kwatery a- 
1’anckiej w Japonii, zajmujący się handlem 
zagranicznym podał do wiadomości, Iż 1.000 
bel surowego jedwabiu japońskiego zostało 
wysłanych do Wielkiej Brytanii.

HONG-KONG. •— Generał Tanaka Ryosa- 
buro, japoński zdobywca Hong-Kongu, ska­
rany został na 20 lat więzienia za okrucień­
stwa, jakich się dopuścił w czasie prowadze­
nia l ampanli wojennej.

BRYAN. — Ambasador amerykański w 
Urugwaju, William S. Howell zmarł w swym 
mieszkaniu, w dniu 22 maja br.

SYDNEY. — Australia zamierza wysłać 
eskadrę swojej floty wojennej do StanówQtarep-n łacińskiego nrzvslowia.*  s’Aojej noty wojennej do sta«iów. jarego tacmsKiego przysłowia. „Le- 2jelnoczooych, celam złożenia wizyty mary

1 karzu, zacznij leczyć siebie samęąo”! j Ła-ce amerykańskiej. • •



Glosy Czytelników

„Postępować błędnie i nawoływać do jedności, Rozważania zielonoświąteczne młodej Polaka 
to rzeczy

( Arty kit S d
Po tak wielu listach dyskusyjnych od dzia­

łaczy społecznych i czytelników „Narodow­
ca” pozwalam sobie prosić Szanowną Redak­
cję o przyjęcie mego oświadczenia się na te­
maty omawiane przez mych poprzedników i 
kolegów. Nie będę tutaj wspominał sprawy 
przynależności partyjnej. Li tylko chcę na­
pisać słów kilka z prośbą, do działaczy spo­
łecznych i mych Rodaków, byśmy mogli 
wstąpić na drogę prowadzącą nas do realne­
go celu? Wiem, że będzie to możliwe, gdy 
poczniemy myśleć o całości Narodu Polskiego 
i o samej Polsce.

Czytałem różne dzieła pisarzy polskich da­
wnych 1 obecnych 1 spostrzegłem, że oni bo­
leli gorąco nad podobnym postępowaniem, na 
jakie my się skarżymy na wychodztwie. Już 
wówczas żałowali naszego narodu i niezgo­
dnej pracy w narodzie polskim. Wysuwali 
smutne wnioski i nawoływali do zgody i je­
dności naród polsku Życie narodu polskiego 
doznało nowych wstrząsów, i przeobrażeń. 
Zmienia się system prac, czynią się wysiłki 
lóżnokierunkowe. Wszelkie błędne postępo­
wanie i nawoływanie do jedności, to podej­
mowanie sprzecznych ze sobą rzeczy i narodu 
nie pogodzi. Ale tylko niezgodę gruntują na 
naszej Emigracji przy obecnym położeniu 
naszego narodu polskiego tutaj na Emigra­
cji. Jest wśród nas nieznaczna grupa, niedo­
pasowana a złożona z niezrozumianych Ro­
daków. Ta mała grupka niedopasowana do 
całości pozostałej Emigracji naszej, stoi pod 
wpływem i w oparciu o czynniki miarodaj­
ne. Stara się ona zniweczyć wszystko to, co 
jej się niepodoba. I tutaj powstaje ta nie­
zgoda i niemożliwość dojścia do tej upragnio­
nej jedności narodu polskiego na Emigracji.

Jedynie przez tę małostkową grupę nie­
zgoda wciska się do polskich chat

Taka jest prawda nieodmienna , że jedynie 
z największych naszych wad powstała dzisiaj 
niezgoda w narodzie naszym. W obliczu wiel­
kich wydarzeń, jakie my i w ogóle inne na­
rody świata przeżywali, niepowinno nas 
dziś stać nato, byśmy mieli prowadz ę nada) 
tę niezgodę. Jeżeli chcemy pokazać przed ca­
łym światem, że miłujemy Ojczyznę polską, 
to musi zginąć wszystko to. co do niezgody 
nas prowadzi 1 co nas dziełu •

Na czoło powinna się wysuwać zgoda. Po­
nad małostkami ludzkimi, ponad sporami, 
winna jaśnieć idea naczelna jednocząca nas 
wszystkich synów i córki Polski nie tylko tu­
taj na Emigracji, ale gdzie tylko się znajdu­
jemy. Powinna nas jednoczyć wszystkich Po­
laków świata bez względu na ich oblicze po­
lityczne, myśl nakazująca skupiać wysiłki,

Francja zakupiła 25 milionów 
dolarów w Międzynarodowym

Funduszu Monetarnym — 
Holandia 12 milionów doi.

Nowy Jork. — Międzynarodowy Fundusz 
Monetarny przeprowadził w ostatnich dniach 
sprzedaż większych ilości walut dla Francji 
i Holandii celem nabycia w Ameryce towa­
rów.

Francja nabyła za franki 25 milionów do­
larów, a Holandia za guldeny 12 milionów 
dolarów.

Bunt w więzieniu politycznym 
w Indiach^ 4 ciężko rannych 
NOWE-DELHL — W dniu 21 maja br. 

ilołorcy więzienni użyli gazów łzawiąrych, 
ł«y opanować bunt więźniów, należących do 
Ligi Muzułmańskiej w Peshavar. Więźniowie 
demonstrowali przeciwka zamierzonej egze­
kucji jednego z więźniów w dniu 22 maja 
br. Po wydostaniu się z więzienia podpalili 
oni budynek, spalili szubienicę i składy wię­
zienne, wTeszcie napadli na pułkownika bry­
tyjskiego Smitha i poranili go nożami i pał- ■ 
kamL

Dopiero użycie gazu łzawiącego pozwoliło 
policji 1 strażnikom opanować sytuację. By­
ło 4 rannych.

Samolot Prezydenta Filipin 
zaginął w dżungli

Brak 20 osób
MANILA. — Czteromotorowlec typu „C- 

MM, będący własnością Prezydenta Roxasa 
r Filipin zagubił się w dżungli na wyspie 
Mindanao. W czasie lotu Prezydent Roxas 
nie brał jednak udziału w podróży. Na po­
kładzie znajdowało się 12 osób oraz 8 ludzi 
załogi. Wszelkie poszukiwania nie dały do­
tychczas żadnych wyników. Wśród zaginio­
nych byli przeważnie urzędnicy oraz dowód­
ca armii filipińskiej. 

Oewne deszcze nawiedziły 
Kalkutę od 7 dni

Kalkuta. — Wielkie ulewne deszcze na­
wiedziły Indie, a miasto Kalkutę w szcze­
gólności Od 7 dni strumienie deszczu zale­
wają ulice miasta, pustosząc przylegające 
do Kalkuty obszary. Magazyny 1 sklepy zo­
stały zalane a system drogowy został nie­
mal całkowicie sparaliżowany. Deszcze przy- 
rzły po kilkutygodniowych upałach i suszy. 
Są znaczne straty. 

Marszalek Graziani przebył 
dwa ataki sercowe

Neapol. — Marszałek Graziani, jeden z 
czołowych generałów Mussoliniego przebył 
dwa ataki sercowe oraz zapalenie płuc w 
czpitalu wojskowym w Neapolu. Lekarze o- 
świadczają, iż stan jego zdrowia budzi duże 
obawy i obecnie nie ma nadziel, by można 
było go przewieźć do Rzymu na proces, jaki 
go oczekuje. Marszałek Graziani oskarżony 
jest o bliską współpracę z Niemcami 1 dzia­
łanie na szkodę Włoch.

Prezydent Peron przesyła 
podarki dla Wioch

Mediolan. — Do portu w Genui przybył 
transport z podarkami żywnościowymi ar­
gentyńskimi dla Włoch od Prezydenta 1 jego 
małżonki. Statek zawiera 334 skrzynie naj­
rozmaitszych słodyczy i artykułów żywno­
ściowych, które będą rozdzielone w dniach 
24, 25 i 26 maja br. z okazji rocznicy rewo­
lucji w Argentynie i ogłoszenia Republiki 
argentyńskiej. Przy rozdzia’e żywmości bę­
dzie obecny Konsul argentyński.• •

Włochom potrzeba przede wszystkim psze- 
rźcy, której w Argentynie jest pod dostat­
kiem.

""" Groźba zniesienia szkół 
wyznaniowych na Węgrzech 
Budapeszt. — Niektórzy członkowie rządu 

węgierskiego starają się podkopać zasadę 
szkół wyznaniowych i nauki religii w szko­
łach. Nauka religii obowiązywała dotych­
czas wszystkich uczniów chrześcijan, z wy­
jątkiem tych, co do których rodzice sobie 
tego wyraźnie nie życzyli. Obecnie ma być 
udzielana tylko tym, co do których rodzice 
tego wyraźnie zażądają. Projekt nowej u- 
stawy zdaje się teoretycznie respektować 
swobodę i autorytet rodziców, lecz w rze­
czywistości w większości wypadków będzie 
r a nich wywierana presja a strach przed re- 
jresjami odwiedzie ich od żądania nauki re- 
Iigli dla swych dzieci (CLC.)

sprzeczne”
•«n len wy iny f
jednoczyć serca wspólnym umiłowaniem Oj­
czyzny, winna przeniknąć do głębi naszej o- 
soby. Wyzwolić wartości ukryte w ludzkiej 
naturze i rzucić je na ofiarny stos w służ­
bie dla wielkości Państwa i Narodu Polskie­
go.

Działacze społeczni!! Któż inny jeśli 
nie my, przywódcy winniśmy pójść w ślad za 
rozsądkiem, stać się prawdziwymi synami u 
loża tej chorej Matki, podając sobie twardą 
spracowaną dłoń. Któż inny jak nie ci, któ­
rym przypadła zaszczytna misja obejmowa­
nia szerszych horyzontów i wytyczania dróg 
jasnych i pewnych. Mamy dawać przykład do 
zgody i miłości Ojczyzny, do jednania narodu 
około bolejącej Ojczyzny. My musimy prze­
szczepić te dobroczynne zalety w serca na­
szych braci. Rozpalać winniśmy ogień mi­
łości, obolałe serca naszych braci koić, budzić 
z odrętwienia słabnących i napawać otuchą!

Gasić winniśmy pożary drobnych niesna­
sek. które w obliczu idei narodowej winny 
otopnieć, jak śnieg, pod wiosennym snopem 
słońca. Ta niezgoda, te śmieszne a tak moc­
no szkodliwe swary każą nam zapomnieć o 
rzeczach najważniejszych. Kruszyć kopje o 
f.kcję, zapładniać mózg szarzyzną, nasycać 
rerca niezgodą i nienawiścią. I dzisiaj, nas 
Polaków, całego świata, nie stać na zgodę! 
Wysiłki muszą iść jednolitym torem. Wady 
musimy odłożyć do lamusa przeżytków. Każ­
dy musi rozszerzyć swe serce dobrocią ku 
bratu swemu. Wyjść mu naprzeciw z otwar­
tymi ramionami i żądać od niego tej samej 
serdeczności. Musimy zdobyć się na mocny 
uścisk dłoni, na serdeczne w duszę zapada­
jące słowa. Musimy umieć zapomnieć urazy. 
W tym przejawi się nasze zwycięstwo. Tu 
otworzy się droga ku prawdziwemu zespo­
leniu się całego narodu polskiego, na emi­
gracji. Przykład powinien wyjść od przy­
wódców, od ludzi stojących u steru. Tym do­
broczynnym fluidem zgody winny się prze­
jąć masy narodu. Mówi się tak wiele o ko­
nieczności zjednoczenia narodu po’skiego, 
ecz jakże daleko nam ku prawdziwej jed­

ności. Jedność to zespolen'e głębokie i ser­
deczne. To jednomyślność działania, to upar­
ta wiara w zwycięstwa. Ją obrać sob'e mu- 
simy za symbol i za cel, do którego jak znu­
żeni wędrowcy, zawsze jednak silni i wy­
trwali podążać musimy. Droga nie jest nam 
kwiatami usłana, ale cierniem kaleczącym 
nasz ego'zm, wytrącająca nas z wygodnej 
pozycji słodkiej bezczynności. Ten wysiłek, 
trud prawdziwy da nam wewnętrzną radość, 
da nam to, co dać nam może jedynie poczucie, 
że zbliżamy się do mety. Szczęście, szczęście 
osobiste, szczęście jakie odczuwa każdy po 
polsku myślący Polak na widok postępów na 
polu najbardz ej zaniedbanym, na polu bu­
dowania prawdziwej braterskiej Zgody i jed­
ności po’skiego narodu.

Wielka moc tkwi w7 naszych sercach i móz­
gach. Lecz nie pozwólny jej ścierać się w 
walkach wewnętrznych. Wybija godzina 
prawdziwej potrzeby. Siła moralna narodu, 
ciuch, który nie zanika, winny nas ożywiać. 
Siła ta zwielokrotniona jednością, podniesio- 
ra mocą zgody, do niezmiernej potęgi stać 
będzie na straży wielkich naszych tradycji. 
Świadczyć będzie przyszłym pokoleniom 
przykładem, budzić szacunek u obcych.

J. W. Divion (P. de C.) Citć 34.

Największa żarówka świata

(Photo: Keystone)

Aparat, którym fotografowano zaćmienie słońea

żarówka, wysokością swoją dorównująca wzrostowi kilkulet­
niego chłopczyka, jest największą na świecie. O sile 50 000 wolt, 
przeznaczona 'jest do wypróbowania nowego systemu oświetla­
nia ulic w Schenectady (U.S.A.), które pragnie stać się najle­

piej oświetlonym miastem w całej Ameryce.

(Photo: Keystone) 
Uczeni brazylijscy przy aparacie, którym fotografowano za­
ćmienie słońca, jakie zaobserwowano w Brazylii 73 uczonych 
•óżnych narodowości było świadkami rzadkiego fenomenu 1 skwa­
pliwie notowało przy pomocy specjalnych przyrządów wszelkie 
jego przejawy, które jx>dane zostaną do wiadomości publicznej.

251) (Ciąg dalszy)
— ...Dopieroż mnie zapiekł wstyd... 

Jakoż zdam sprawę księciu Tankredo- 
wi? Jakoż dobremu rycerzowi de Hai- 
naux powiem, że jego niewiasta wzię­
ta przez pogan na rozpłód?... A tym ci 
gorzej, iż n e stara ona jeszcze, i kszta­
łtna, i może niejednego syna urodzić, 
i jak słusznie pogany się spodziewają, 
będą to dzieci rycerskie z najprzedniej­
szej krwi... Więc jakże to rzec mężo­
wi ?...

Urwał, przygnieciony pogardą, jaką 
czuł dla samego siebie. Osłabłym gło­
sem kończył :

— ...Dlategom dopiero dziś WTÓcił... 
Dwa dni., dwa dni leżałem na tamtym 
wzgórzu, na dymy patrząc i nie wie­
dząc, czyli przyjść tutaj, czy nie... 
Nikt mnie jeszcze w obozie n e widział, 
nie poznał... Powiedźcie, Wasza Do­
stojność, co czynie? Chyba śmierć so­
bie zadać, bo jakże żyć w takiej hań­
bie?

— Nie ma hańby — odparł żywo bi­
skup — jesteście dobrym rycerzem, 
de Galdemare, srogi padl wyrok bo­
ski, oj, srogi, ale to nie wasza wina...

— Moja wina, tom ślubował nie dać 
jej żywą... Jakże to powiem mężowi?

— Iście lżej by mu było sądzić, że 
umarła...

— Głowę bym dał — szepnął głucho

Warto przypomnieć ową sławną przypo­
wieść filozofa greckiego Platona, w której 
porównuje nas z niewolnikami zakutymi w 
kajdany i znajdującymi się w ogromnej ja­
skini. Za nami plonie ogień i zmuszeni je­
steśmy przyglądać się własnym cieniom, o- 
kropnie zniekształconym i wyolbrzymionym 
na przeciwległej ścianie. Przerażają nas one, 
budząc wspomnienia atawistyczne z czasów 
naszych praojców. Staramy się od nich u- 
ciekać, jak gdyby to były jakieś potwory 
przedpotopowe; daremnie jednak, gdyż krę­
pujące nas więzy hamują, swobodę ruchów. 
To też obowiązkiem każdego z nas jest dą­
żenie do przerwania tych łańcuchów i wyj­
ścia z więzienia-jaskini na otwarty świat 
wolności i rzeczywistości.

Ludzkość cala cierpi dla tego, ponieważ 
człowiek żyjący w takiej jaskini, to zn. w 
dziedzinie ułudy i fantazji, wprowadza swo­
ich zaślepionych rodaków w świat różnych 
zwodnych mamideł, zniekształcających cały 
sens życia i jego cel rzeczywisty. Temu lo­
sowi uległ również nasz nieszczęsny naród 
polski.

Powiedział ktoś, że dla Niemca życie jest 
snem, dla Anglika komedią, dla Francuza 
rzeczywistością, a dla Polaka tragedią. 
Nasze życie narodowe jest istotnie dla nas 
tragedią już od przeszło dwóch stuleci. W 
dodatku nasza fantazja powiększa niepotrze-

Za poszanowaniem zasad chrześcijańskich 
w- żyda gospodarczym i politycznym

Londyn. — Od kilku tygodni mury Lon­
dynu i autobusy oblepione były ogromnymi 
afuszami, przypominającymi afisze propa­
gandowe z czasów wojny, zawierającymi na­
pisy: ..Oddziały chrześcijańskie w akcji". 
Ruch ten, zapoczątkowany przed czterema 
laty przez metodystów, ma na celu wprowa- 
ozenie z powrotem religii do nowoczesnego 
życa. Ruch ten jest podtrzymywany dziś 
przez Kościół anglikański, Baptystów, Kon- 
gregacjonistów, Prezbyterianów i „Armię 

"Zbawienia”. „Oddziały chrześcijańskie” zor­
ganizowały 10-dnlową kampanię ewangelicz­
ną na terenie całego „wielkiego” Londynu 
dla zwalczania antyreligtjności i apatii wo­
leć zagadnień religijnych wśród społeczeń­
stwa angielskiego. Inauguracja kampanii 
odbyła się w dniu 14 kwietnia w Royal Al­
bert Hall pod przewodnictwem lorda Inma- 
ra. Na prowincji odbyła się większa ilość 
podobnych kampanii, uwieńczonych sukce­
sem. 8.000 osób tak duchownych, jak świec­
kich, należących do różnych sekt protestanc­
kich i zorganizowanych w 34 ekipy, odwie­
dziło fabryki, biura, kinematografy, dancin­
gi, szpitale, więzienia, kawiarnie, kluby mło­
dzieży 1 mieszkania prywatne. Odbyto wię­
kszą ilość mityngów pod gołym niebem, jak 
lównież odprawiono nabożeństwa na Trafal­
gar Square i w Regent Parku. Kampania zo-

Pracowity dzień Papieża

Stany Zjednoczony wywiozą w lipcu b.r. 1429.512 ton zboża
Waszyngton. — Amerykańskie mi- wowały 1,429.512 ton zboża na mie- 

nisterstwo Rolnictwa podało do wiado- siąc lipiec, by wywieźć je do 55 krajów 
mości, iż Stany Zjednoczone zarezer- oraz stref okupacyjnych w Europie i

na Dalekim Wschodzie. Liczby te o- 
bejmują zboże, mąkę, kukurydzę, jęcz­
mień i owies.

Galdemare — byle móc rzec, że wi­
działem, jak martwą upadła...

— Co zresztą pewnikiem się stało... 
Ręczyć można, że nieboga już nie ży- 
je... na pierwszym postoju śmierć so­
la e zadała pewnikiem...

— Mogła nie zdołać.. .Będą jej strze- 
gli...

— To się zagłodzi. Takie niewiasty 
jak ona nie rodzą poganom dzieci...

— Ja też tak sądzę — przyznał z 
ulgą Galdemare.

Umilkli obaj. Biskup tarł dłonią wy­
sokie czoło, ciężkie od myśli. Co po­
cząć? Zataić prawdę, ukrywając po­
wrót Galdemara? Będzie to grzechem 
i błędem, czy nie? Czy wolno skłamać 
dla oszczędzenia niepotrzebnej męki? 
Boć takiemu człowiekowi jak de Hai- 
naux powiedzieć, że jego żonę wzięto 
do haremu, to ponad siły człowiecze! 
I co by z tego okrucieństwa przyszło? 
Przecież jej już nie odbije, nie dogoni... 
nie odnajdzie... Czymże wiadomość o 
śmierci w porównaniu z trwającą całe 
życie świadomością, że ona żyje w ha­
remie!

bnie nasze nieszczęścia. Cierpimy poza tym 
za rzeczy, których, można było uniknąć. Stra­
ciliśmy wolną Ojczyznę, odkąd naszą poli- 

.tykę państwową zaczęliśmy oceniać oczami 
ciała, to zn. krótkowzrocznie, z punktu wi­
dzenia doraźnych tylko korzyści, kształtu­
jąc ją według pobudek egoistycznych, na 
krótką tylko metę.

W dniu Zielonych Świąt módlmy się więc 
żarliwie, by zostały nam otwarte dalekopa- 
trzące oczy DUCHA, które dostrzegają cele 
odległe, cele wieczne. Wgłębiajmy się w 
Ewangelię i starajmy się ją zrozumieć, w niej 
bowiem znajdziemy słowo Boże na ludzki ję­
zyk przełożone, tam poznamy głębokie praw­
dy i tajemnice tego świata wyjaśnione w 
prostych słowach. Tam znajdziemy pocie­
chę w chwilach smutku i przygnębienia, z 
tamtąd należy czerpać siły, byśmy byli w 
stanie przetrwać ciężkie czasy, które prze­
żywamy i które jeszcze przeżywać będzie­
my.

Spotkałem raz w Londynie żołnierza pol­
skiego z armii gen. Andersa. Rozmawialiśmy 
conajmniej z pół godziny. Przez ten czas o- 
dezwalem się nie więcej, jak trzy razy, on 
natomiast wciąż narzekał, to na życie, to na 
swoją nieszczęsną dolę. W końcu smutek je­
go przemienił się w cynizm i podniesionym 
głosem tłumaczył mi, że „nadzieja to matka 
głupich”, że nie ma Polski, że jej nigdy już

biała zakończona w dniu 24 kwietnia nabo­
żeństwem w*  katedrze św. Pawła.

Jak wiadomo niedawno lewicowy socjali­
sta Stafford Cripp wystąpił w obronie zasad 
chrześcijańskich na których opiera się zre­
sztą Partia Pracy. (C.I.C.)

Watykan. — Papież Pius XII spędza swój 
dzień niezwykle pracowicie. Codziennie wsta- 
je o godz. 6.30. Po krótkiej modlitwie po­
święca 15 minut na ćwiczenia fizyczne, po- 
czem bierze zimną kąpiel. O 7.10 odprawia 
w swej prywatnej kaplicy Mszę św. i odma­
wia modlitwy, co trwa przeszło godzinę. O 
godz. 8.30 je skromne śniadanie, składające 
się zwykle z kawy z mlekiem i zapiekanego 
Chleba (toast), poczem szybko przechodzi do 
swego biura, gdzie przegląda prasę, a na­
stępnie od godz. 9 do 13.30 udziela audiencji. 
Kardynałowie 1 wyżsi urzędnicy Watykanu 
składają raporty, poczem Papież przyjmuje 
dyplomatów, udziela audiencji prywatnych 
! publicznych.

Zgodnie z ustalonym przez poprzednich 
Papieży zwyczajem Papies Pius XII je o- 
blad sam. Pożywienie jest skromne i proste.

przyczem często jada włoski makaron, któ­
ry stanowi ulubioną przez Niego potrawę.

O godz. 16 udaje się do ogrodów waty­
kańskich. gdęie spędza blisko godzinę, spa­
cerując. względnie czytając książkę lub 
przeglądając różne pisma. Ok. godz. 17 od­
prawia w swej kaplicy różaniec i brewiarz. 
C 18-ej studiuje raporty, złożone rano przez 
kardynałów. O 20-ej spożywa kolację, po­
czem modli się w swej prywatnej kaplicy. 
Po 21-ej wraca do swego gabinetu, gdzie 
pracuje zwykle do godz. 1.30, a często dc 
2-ej w nocy, przeglądając raporty i doku­
menty 1 przygotowując swe przemówienia, 
które zawsze pisze sam na maszynie. Swój 
dzień pracy kończy na modlitwie w kaplicy. 
Często dnieje, gdy Papież udaje się na spo­
czynek, aby po czterech tylko godzinach 
snu, wstać znowu o godz. 6.30 rano do pra­
cy.

Wyobraża a ludzka może stwnrzyć 
piekło, którego nikt nie wytrzyma...

— ...Ukryję go... Niech de Hainaux 
nie dowie się prawdy... — postanowił.

Lecz w tej chwili uderzyła go inna 
strona zagadnienia: A jeżeli udręczo­
nemu mężowi lżej będze wiedzieć, że 
tli się iskra nadziei? Nadziei, bez na­
dziei... niemożliwości, przecie możliwo­
ści? Jeżeli miłość lycerza de Hainaux 
jest wyższa nad jego dumę? Jeśli tej 
nadziei zechce się uczepić i zawisnąć 
na niej, by żyć?...

...Póki się drogie oczy nie zamknęły 
na zawsze, póki stopy obojga chodzą 
po tej samej ziemi, utkanie nici możli­
we...

...Nie, nie! Nie będzie mu lżej! Taka 
nadzieja to męka. Stokroć lepsza cisza 
śmierci. Cisza nad mogiłą. Była... nie 
ma jej.. zginęła...

A gdvby jednak... wróciła?... Gdyby 
Eóg chciął cud okazać?

Nie wolno śmiertelnemu grzeszniko­
wi poprawnać wyroków boskich. Nie 
wolno ich przeinaczać.

nie będzie i że patriotyzm już go nie obcho­
dzi. „No — powiedziałem mu na to uprzej­
mie — gdyby wszyscy Polacy tak myśleli, 
jak Pan, to bym się zgodził, że Polska zginę­
ła już na zawsze.”

Wiem jednak dobrze, że opinię owego żoł­
nierza podzielają tylko ludzie, którym brak 
odwagi duchowej, żadnemu Polakowi nie 
braknie odwagi- fizycznej, i jestem pewny, 
że każdy Polak oddałby bez wahania życie 
swoje dla Ojczyzny. Lecz teraz nie tej od­
wagi nam potrzeba, ale odwagi ducha, aby 
przezwyciężyć zwątpienie i dzielnie walczyć 
z wszelkimi trudnościami i przeszkodami, 
stojącymi między nami a naszym celem, któ­
ry jest dla nas jedyny. Tę odwagę otrzyma­
my obficie od DUCHA fiW., tego źródła siły 
i mądrości, które płynie obficie, dostępnie 
dla każdego, który go zapragnie.

„Nie bójmy się tego, co do nas przychodzi 
z zewnątrz, lecz tego co z nas, z naszego ser- 
ca wychodzi, bo to człowieka plami’* — mó­
wi Chrystus Pan. Nie bójmy się przeto tru­
dności zewnętrznych, bo te zdołamy prze­
zwyciężyć z Bożą pomocą. Obawiajmy s|ę 
natomiast łuiszej wybujałej uczuciowości, nie 
kontrolowanej przez rozum, która nas pro­
wadzi na manowce, rozbija naszą jedność t 
paraliżuje energię. Gdy się kłócimy, przy­
chodzi nieprzyjaciel i sieje kąkol między 
pszenicę, niszcząc żniwo naszych wysiłków. 
Nie pozwalajmy więc, aby nasze serce nas 
prowadziło, bo żadnej mądrej polityki, ża­
dnej filozofii godnej człowieka serce nie wy­
myśli, jeno ślepy będzie prowadził ślepego t 
obaj wpadną w przepaść.

Idźmy za głosem rozumu. Dawcą zaś mą­
drości i rozumu jest Duch św., którego czci 
poświęcone są Zielone Świątki. Z Jego to po­
mocą zdołamy przerwać krępujące nas łań­
cuchy błędów i złudzeń i znajdziemy wyj­
ście z owej jaskini, znajdziemy POLSKĘ!

Bogdan KWIATKOWSKI

Liczba projektowanego eksportu w 
miesiącu Upcu br. jest wyższa o 321 
tys. 648 ton, od stanu zboża wywie­
zionego w miesiącu czerwcu br.

Stany Zjednoczone wywiozły 1,197 
tys. 864 tony najrozmaitszych zbóż.

Amerykański minister Rolnictwa o- 
świadczył, iż plan wywozowy zboża 
przewidujący eksport 140.960.000 ton 
został w całości wykonany o dwa mie­
siące w-cześniej przed upływem termi­
nu. Stany Zjednoczone mogły dokonać 
bardzo wiele w ty-m kierunku ponieważ 
wszyrscy farmerzy amerykańscy wy­
konali program ministerstwa w zakre­
sie Rolnictwa odnośnie zwiększenia za­
siewów i produkcji zbożowej.

W lipcu br. wywóz zboża obejmie 
478.000 ton pszenicy, 530.000 ton mą­
ki i około 308.350 ton kukurydzy, oraz 
112.775 ton innych gatunków zboża.

Głów-ne dostawy wykonane będą dla 
stref okupacyjnych * amerykańskiej i 
brytyjskiej w Niemczech i we Wło­
szech, jako też dla niektórych krajów 
Europy.

Szczegółowy rozdział zboża przed­
stawia się następująco:

Austria  46.736 ton
Finlandia  38.100 ton
Holandia  67.564 ton
Strefa brytyjska i a-
meryk. w Niemczech 463.296 ton
Polska  20.828 ton
Rumunia ..... 17.272 ton
Szwecja  38.100 ton
Szwajcaria  38.100 ton

— Co począć. Co począć? — biadał 
dalej Galdemare.

— Nic — odparł biskup stanowczym 
już głosem. — Księciu Tankredowi i 
dobremu rycerzowi de Hainaux po­
wiesz, gdy WTÓcą, prawrdę rzeczywistą, 
żywą...

...Tak ma być...
Odprawił rycerza do italskiego obo­

zu, odsyłając go wymoszczonym wo­
zem, sam pozostał ze swymi myślami 
Chciał się modlić, lecz umysł błądził 
gdzie indziej. Korow’odem przesuwały 
się przed oczami postacie, które w 
Świętej wyprawie znalazły już śmierć 
albo nieszczęście. Tłumy, co poszły z 
Piotrem Eremitą, co zginęły na Wę­
grzech w Sawie, w Bizancjum, pod Ci- 
vitot... pod Niceą... pod Dorylejskimi 
wzgórzami... na pustyni Rzesze... rze­
sze... Przeraźliwy upust krwi. Dość lu­
dzi, by zaludnić nimi całe kraje... Od 
Francji po Antiochię cała droga wy­
moszczona kośćmi. Bieleją użyte jako 
szańce, zaścielają mostem długi szlak 
pochodu... Szlak ten zostanie pamięt­
ny przez wieki He krwi, ile łez, ile lu­
dzkiego nieszczęścia... Każdy z idących 
miał swoją tragedię, co szła z nim ra­
zem, dojrzewała nieomylnie, rosła, by 
w odpowiedniej chwili rozbić się nad 
głową ofiary. Więc przeklęta wypra­
wa? O, nie.Cóż wyprawa temu winna?

<Ciąg dalszy nastąpią.

Stanisław WYSPLĄNSKŁ

HYMN
VENI CREATOR, 
NARODU ŚPIEW. 

DUCHA ŚWIĘTEGO 
WEZWANIE 

CZYLI 
w SEJMOWYM KOLE, 

w ŚWIĄTYNI ŚWIĘTYCH, 
w KATEDRZE, 

w GROMADZIE GMINY, 
w ZBORZE PRACUJĄCYCH, 

w HUFIE ŻOŁNIERZY, 
w POLU, na ROLI, 

w DOMIE, 
w ZAGRODZIE RĘKODZIELNIKA, 

we DWORZE, w PAŁACU, w ZAMKU, 
w CHAT OKOLU, 

JAK RZEK STRUMIENIE 
OD PONIKÓW GÓR 

PO WÓD ROZTOCZE, 
we WICHRZE, w PROMIENIU, w GROMIE, 

w ORCE, 
PRZY ZIAREN SIEJBIE, 

JAK MOWA SIĘGA 
ORĘDZIE

Zstąp Gołębico, Twórczy Duch, 
byś myśli godne wzbudził w nas, 
ku Tobie wznosim wzrok i słuch, 
spoinie żyjący, wzrośli wraz.

Który się zwiesz Biesiadą duse, 
Wszechmogącego Boży dar , 
płomieniem duszom piętno włóż, 
przez czułość serc, zdrój żywy, żar.

Zbrój nas we siedem darów łask, 
Prawicą Ojca ojce wskrzesz, 
w Obrzędzie roztocz wieszczy blask, 
we Słońce dusze w lot Twój bterz.

Zestąp Światłości w zmysłów mrok, 
dnbądż serc naszych zapał z łon, 
bp człowiek przemógł cielska tłok 
i mocen wzniósł się w męski ton.

Odwołaj wroga z naszych dróg, 
w pokoju pokój daj zbawczy nam, 
powiedziesz nas, Wieszczący Bóg, 
przejdziemy cało złość i kłam.

Z wól przez Cię w Tobie Ojca znać, 
zwól, by był przez Cię poznan Syn, 
zwól w Tobie Światłość światu dać, 
zwół z wiarą wieków podjąć CZYN.

f'zy Stany Zjednoczone uzbroję 
kraje południowej Ameryki?
Waszyngton. — Źródła amerykań­

skie podają, jakoby Prezydent Tru­
man i Marshall zamierzali w niedalekiej 
przyszłości zwrócić się do Kongresu z 
projektem nowrep ustawy, która miała­
by przewidywać jednolite uzbrojenie 
całej półkuli zachodniej, oraz zorgani­
zowanie armii krajów południowej A- 
meryki pod kierunkiem w7yższych ofi­
cerów Stanów Zjednoczonych.

Podobno do takiej decyzji doszło po 
naradach przedstawicieli Departamen­
tu Wojny, Marynarki i Departamentu 
Stanu.

 
Międzynarodowa Organizacja 

Uchodźców przejmie dzieło
<7. N. K. B. A.

Nony Jork. — Komisja przygotowa­
wcza Międzynarodowej Organizacji U- 
chodźcówr postanowiła z dniem 1 lipca 
przejąć obowiązki międzynarodowej 
komisji uchodźców oraz obowiązki U. 
N.R.R.A. w stosunku do uchodźców.

Komisja postanowiła poza tym 
zwrócić się do wszystkich zaintereso­
wanych rządów, by uchodźców skiero­
wali natychmiast do pracy.

 
3.800 kierowników warsztatów 

mechanicznych w Detroit 
strajkuje

Detroit. — Około 90 tysięcy robotników 
w fabrykach Forda nie mogło pracować w 
mlu 22 maja br., ponieważ 3.800 kierowni­
ków7 warsztatów mechanicznych przystąpiło 
ćn strajku. Domagają się oni nowych kon­
traktów pracy. Przypnszcza się, iż strajk 
ten potrwa dłużej niż dwa lub trzy dni.

Uran z Konga belgijskiego 
do Stanów Zjednoczonych 

na fabiykację bomb atomowych
Bruksela. — Profesor uniwersytetu bruk­

selskiego, specjalizujący się w " badaniach 
naukowych, Paul Li boi s, będący również se­
katorem komunistycznym, oświadczył w cza­
sie konferencii, że wywóz uranu z Konga 
belgijskiego do Stanów Zjednoczonych wzra­
sta z każdj-m rokiem Podkreślił' odpowie­
dzialność, na jaką naraża się Belgia, wysy­
łając uran do Stanów Zjednoczonych gdzie 
część jego używana jest do fabrykacji bomb 
-tomowych i którego zapasy w chwili obec­
nej wynosić mogą około 10.000 ton, to zna- 
<5y sześciokrotną w7artość energetyczną 
wszystkich rezerw nafty w Stanach Zjedno­
czonych. Profesor oświadczył, te słowo „u- 
ran” usunięto ze statystyk eksportowych 
Konga belgijskiego, zastępując jo słowem 
różne”. 

 
Ustawa u obowiązkowej służbie 
wojskowej w- Angli uchwalona

Londyn. —- W dniu 22 maja br. w brytyj­
skiej Izbie Gmin czytano poraź trzeci projekt 
rządowy o obowiązkowej służbie wojskowej 
w Anglii

Po wyczerpującej dyskusji, która zajmo­
wała wiele sesji parlamentarnych, Izba Gmin 
i.chw7aliła projekt 232 głosami przy sprzeci­
wie 44.

Rzecznik rządu oświadczył, iż W. Bryta­
nia musi stworzyć rezerwy wojskowe w lu­
dziach i materiale wojennym na dużą skalę, 
Ly móc podołać zadaniom samoobrony nrąz. 
wypełnić zob<nviązania wynikające z udziału 
W. Brytanii w O.Z.N. stojącej na straży bez- 
pieczeństwa zbiorowego.
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CcFtct Dnia
Rok rocznie w świeci© katolickim 

Zesłanie Ducha świętego obchodzone 
jest bardzo uroczyście. Jest to święto 
pełni wiosennej i święto radości. Zie­
lone gałęzie lipiny, brzeziny i wonnych 
tataraków, oraz naręcza kwiatów zdo­
bią nie tylko kościoły, ale także domy 
wiejskie i miejskie.

Od tej masy zieleni powstała nazwa 
Zielone Świątki. W Polsce święto to 
ma specjalną tradycję. Poza kościelny­
mi uroczystościami Zielone świątki 
wiążą się z rok rocznie powtarzanymi 
manifestacjami cliłopów*,  którzy poka­
zują w masowych zjazdach i pocho­
dach swoją silę polityczną i swoją wo­
lę do współgospodarzenia w państwie.

Tak się już przyjęło, iż chłopi w 
Polsce domagają się w dniu powszech­
nej radości wiosennej, swoich praw do 
wspó’udziału w rządach w państwie, 
które „żywią 1 bronią’*.  Są to fakty 
wynikające ze struktury Polski jako 
kraju o wybitnej przewadze żywiołu 
rolniczego, któremu słusznie należy się 
odpowiednie miejsce i współudział w 
odpowiedzialności za losy państwa.

Od stupiędziesięciu lat chłop polski 
prowadził walkę o równouprawnienie 
na równi z innymi klasami społecznymi 
i ciągle w tej walce trwał. Od czasu, 
gdy Polska wywalczyła swą niepodle­
głość ten napór siły chłopskiej jeszcze 
bardziej na każdym kroku się zazna­
czył, a tragedią Polski było, że zamiast 
go uwzględnić, zwalczano go wszyst­
kimi siłami.

Ruch chłopski w Polsce miał wypró­
bowanych działaczy z księdzem Stoja- 
łow skim, a późnie j Witosem na czele. 
Dziś gdy zabrakło tych ludzi, weszli na 
widownię nowi przywódcy z Mikołaj­
czykiem, Kiemikiem i Bagińskim na 
czele. Chłopi domagają się obecnie u- 
rzeczywistnienia ideałów Polski Ludo­
wej, sprawiedliwego udziału we wła-

Plan inwestycyjny na rok 1947
Rozpatrywane obecnie w Sejmie prze­

dłożenie rządowe Państwowego Planu In­
westycyjnego na rok 1947 zawiera Ustawę 
Inwestycyjną oraz projekt samego planu. 
Zgodnie z projektem Ustawy ogólna war­
tość inwestycji, objętych planem państwo­
wym na rok 1947 wynosi 85,4 miliardów zł. 
ze środków krajowych. Prócz tego przewi­
duje się znaczne dostawy inwestycyjne z 
zagranicy o charakterze kredytowym, które 
pozwolą powiększyć globalną sumę nakła­
dów Inwestycyjnych na rok 1947 w ramach 
Planu ponad 106 miliardów złotych.

Z kwoty 85.4 miliardów zł. środków kra­
jowych największą część preliminowano na 
inwestycje Min. Przemysłu — 28,1 miliar­
dów złotych, następnie na komunikację, że-

glugę i porty — 20 miliardów zł., na odbu­
dowę 16 miliardów zł., na rolnictwo 9,8 mi­
liardów zł. Inwestycje na Ziemiach Odzyska­
nych stanowią blisko 34 proc, ogółu nakła­
dów, mianowicie kwotę prawie 29 miliardów 
złotych.

Ustawa określa jednocześnie sposób sfi­
nansowania wydatków inwestycyjnych, prze­
widując następujący ich podział:

a) 
są .

b)
C)

dotacje i kredyty skarbowe przynio-

kredyty bankowe
22,6
54,6

miL 
mil.

zł.

środkl własne Inwestujących
8,2 mlL zł.

Razem: 85.4 mil. zł.

Makabryczna kaplica w Czermnej
koło Kudowy Zdroju

O 20 minut drogi od Domu Zdrojowego w 
Kudowie Zdroju znajduje się we wsi Czerni­
ca (drogowskaz głosi jeszcze stara jej na- 
rwę Czerwone) kaplica, której wnętrze wy- 
łeżone jest czaszkami i piszczelami ludzki­
mi.

Kaplica ta znajduje się obok otoczonego 
cmentarzem kościoła z oddzielnie stojącą 
wieżą, na której widnieje (fata 1603 r. Ka­
plica została zbudowana przez proboszcza 
Czermnej Wacława Tomaszka w 1776 r. Z 
jej wnętrza blje powaga śmierci: po obu jej 
stronach i na suficie zgromadzone są czasz­
ki ludzkie ora? piszczele 21.000 ludzi! Ko­
ści te są dobrze wysuszone i zakonserwo­
wane. Na ołtarzu zgromadzone są kości źle 
zrośnięte, przestrzelone oraz podziurawione 
czaszki strzałami Tatarów i Turków.

Czaszki i kości pochodzą ze zmarłych i za­
bitych w czasach wojny trzydziestoletniej i 
wojen śląskich. Musi my wierzyć dozorcy ka­
plicy, że jest ich 21.000. Oprócz tego trzy 
tysiące czaszek leży jeszcze w podziemiach 
kaplicy.

15 tysięcy skarg wpłynęło 
do Sądów Ubezpieczeń Społecznych 
Warszawa. — Prawo o sądach ubezpieczeń 

społecznych z dnia 28. VII. 39 r. stworzyło 
podstawę do powołania Okręgowych Sądów 
Ubezpieczeń Społecznych I-szej instancji i 
Trybunału Ubezpieczeń Społecznych instan­
cji II-iej i ostatniej. Sześć Sądów Okręgo­
wych, mianowicie w Warszawie. Katowicach. 
Krakowie, Łodzi, Poznaniu i Gdyni rozpo­
częło już sądzenie spraw ubezpieczeniowych. 

Potrzebę powołania sądów podkreśla fakt, 
że w czasie od stycznia br. do chwili obec­
nej wpłynęło 15.000 skarg.

Kto robi drożyznę w Polsce
Warszawa. Dnia 21-go bm.. od-

była się konferencja prasowa Komisji do 
Walki z nadużyciami, na której zapoznano 
prasę z dotychczasowymi pociągnięciami i 
zamierzeniami na przyszłość. Jednym z za­
sadniczych zadań Komisji Jest walka z 
wzmagającą się spekulacją oraz zwalczanie 
nadmiernej drożyzny (która ostatnio szale­
je w Kraju przyp. Red.) Komisja posiada 
centralę w IVarszawie i 18 delegatur w więk­
szych miastach.

Komisje wszystkie nie wiele zrobią i nie 
wiele pomogą, gdyż państwo jest w Polsce 
przecież wytwórcą wszystkich głównych ar­
tykułów od których zależą ceny 1 zarobki 
w Polsce. Komisja powinna zbadać przede

Posągi ze Szczecina dla Warszawy
Szczecin. — Zaofiarowane w r. ub. przez 

społeczeństwo Szczecina dla odbudowującej 
się stolicy dwa piękne dzieła sztuki — brą­
zowy odlew posągu sławnego kondotiera Col- 
■eoniego na koniu i kopia posągu Mojżesza 
^hita Michała Anioła ze względu na brak od­
powiednich funduszów, nie mogły być do­
tychczas przewiezione do Warszawy.

W najbliższym czasie posąg zostanie prze­
wieziony do Warszawy i będzie ustawiony na 
cokole przed gmachem Muzeum Narodowego.

Statua konna Colleoniego dłuta mistrza 
florenckiego Yerrocia, wykonana w r. 1480, 
uważana jest za Jeden z najpiękniejszych 
pomników/ konnych z epoki renesansu. Pierw­
szy odlew rzeźby wykonany w brązie znaj­
duje się na jednym z placów Wenecji. W wie- 
lach późniejszych odlano z oryginału dwa 
posągi, — jeden dla Ameryki i drugi dla mu- 
?eum szczecińskiego Pomnik szczeciński wy­
konany jest z tego samego materiału co pier­
wowzór z Wenecji.

Skład amunicji na dnie Wisły
Gdańsk. — Nurkowie pracujący w por­

tach stwierdzili, te na dnie morza, u ujścia 
Wisły, leżą wielkie ilości amunicji zatopio­
nej przez Niemców podczas ucieczki z Gdań­
ska.

Ekshumacja w lesie Szpęgowskim
Starogard. — W dniach 5, 6, 7 i 8 maja 

odbyła się ekshumacja zwłok pomordowa­
nych przez okupanta, spoczywających w 
masowych grobach lasu szpęgowskiego.

 Najtańszy pogrzeb kosztuje w Miej­
skim Zakładzie Pogrzebowym w Warszawie, 
około 12 tys. złotych, w prywatnych przed­
siębiorstwach 16 tys. zł.

Węgiel płynie Odrą
Wrocław. — Z Koźla odpływają Już do 

Szczecina przez Wrocław transporty węgla. 
Pierwszy transport w ilości 9 tys. ton zała­
dowany był na 24 barkach.

Ponadto „Polska żegluga na Odrze” tran­
sportuje Odrą do portu szczecińskiego koks. 
Herwsze 4 barki z koksem przypłynęły do 
tizczecina. Dalsze 4 barki wypłynęły z portu 
w Koźlu. Po przeprowadzeniu kapitalnego 
remontu, został spuszczony na wodę holow- 
nik „śląsa”. Jest to największa tego rodzaju 
jednostka motorowa.

Walka z plagą myszy
Wrocław. — W związku z plagą myszy, 

jaka daje się odczuć na terenie Dolnego Slą- 
eka, Nadzwyczajny Komisariat do walki z 
epidemiami we Wrocławiu, przystępuje do 
eksperymentalnej walki z myszami metodą 
bakteriologiczną. Metoda ta polega na truciu 
myszy przez zakładanie trutek z bakteriami 
curu mysiego. W ten sposób wytwarza się 
sztuczne epidemie wśród myszy.

Eksperyment ten zostanie w pierwszym 
rzędzie przeprowadzony na terenie powiatów 
najbardziej zagrożonych plagą myszy, a mia­
nowicie w pow. żary, Kożuchów, żegań i Gó­
ra SI. Celem uchronienia ludności przed za­
chorowaniami na dur mysi w związku z prze­
prowadzaną akcją — Komisariat przepro­
wadził pod koniec kwietnia br. szczepienie 
ludności w tych powiatach specjalną szcze­
pionką. W połowie maja nastąpi rozmiesz­
czenie trutek duru.

Nieostrożna jazda
Gliwice. — Naprzeciw dworca kolejowe- 

I o w Gliwicach, przy ul. Nowowiejskiej, sa­
mochód elektryczny, prowadzony przez Łu­
cję Walugę, a należący do Zakładów Budo­
wy Mostów i Dźwigów (Małgorzaty 1) po­
trącił przechodzącą chodnikiem 80-letnlą Ma­
rię Toszwic, Doznała ona ciężkich obrażeń 
cielesnych. Znajdujący się w samochodzie 
c.waj pracownicy Zakładów odnieśli również 
obrażenia, doznając złamania ręki 1 nogi.

Akcja oczyszczania Opola
Opole. — Na morach miasta ukazała się 

odezwa, wzywająca do podjęcia akcji oczy­
szczania miasta Opola ze śmieci. Inlcjatjwa 
powzięta została na zebraniu, na którym u- 
rhwalono, że każdy mieszkaniec Opola, w 
wieku od 15 do 60 lat, oddać ma 8 godzin 
pracy dla oczyszczania miasta. Mają być u- 
sunlęte w'szystkle nieczystości na zewnątrz 
i wewnątrz budynków, oraz w sąsiadujących 
spalonych domach.

Podatek od psa — 3 tys. zł.
Sosnowiec. — Na ostatnim posiedzeniu 

Rady Miejskiej w Sosnowcu uchwalono 
podatek od psów pokojowych. Psy łań­
cuchowe zwolnione są całkowicie od po­
datku. Na wniosek jednego z radnych za­
twierdzono od jednego psa pokojowego opła­
tę roczną w wysokości 3 tys. zł. od dwóch 
psów 10 tys. zł. rocznie.

Warszawa. — Zawaliły się cztery piątra 
wypalonego domu przy ul. Czerniakowskiej 
nr. 2$4.

W katastrofie poniósł śmierć 20-Ietnl Wa­
cław Skwarecki (zam. Szarą 14), trudniący 
się zbiórką cegieł. Drugi robotnik, pracują­
cy wespół ze Skwareckim, Łucjan Widaw­
ski cudem ocalał.

Francuskie miejscowości wypoczynkowe 
przygotowują się do przyjęcia letników 

70.000 obywateli Stanów7 Z jednoczony eh 
wybiera się do Francji

Ważną gałęzią krajowej gospodarki 
francuskiej jest przemysł tuiystyczny. 
Daje on utrzymanie 1.200.000 ludziom 
a skarb państwa zaopatruje w dewizy, 
przywożone przez gości zagranicz­
nych, którzy wracają do przyzwycza­
jeń przedwojennych i licznie napływa­
ją na okres wakacyjny do Francji.

Francja posiada 120 uzdrowisk ze 
źródłami naturalnymi o właściwościach 
leczniczych oraz 130 miejscowości kli­
matycznych, które tak samo jak plaże 
ucierpiały wielce na skutek działań 
wojennych, rekwizycyj. grabieży i in­
nych skutków wojny. W ciągu dwóch 
łat, jakie upłynęły od wyzwolenia, u- 
czyniono już wiele wysiłków w kierun­
ku naprawy uszkodzonych gmachów 
hotelowych. O odbudowie nie mogło 
jeszcze być mowy, to też w roku bie­
żącym nie ma tylu pomieszczeń, ile by­
ło ich przed wojną. W Vittel naprzy­
kład, gdzie w czasie normalnym dy­
sponowano 2.000 pokojami, wyporzą- 
dzono dotychczas 1.150.

Ceny mieszkania i utrzymania w ho­
telach są różne, zależnie od kategoryj, 
których rozróżnia się cztery. Wahają 
sę w granicach od 200 do 3.000 fr. 
dziennie. Naogół notuje się podwyżkę 
cen hotelowych: o 15% w Bretanii, o 
20% w Cannes, Deauville, Biarritz. 
Saint - Jean - de - Luz itd. Natomiast 
opłaty za dzierżawy will w stosunku 
do opłat przeszłorocznych, nie wyka­
zują większych zmian a na wybrzeżu 
Baskijskim uległy nawet obniżeniu od 
15 do 20 procent. Za willę, za którą w 
r. 1946 płacono tam 100.000 fr. za se­
zon, żądają obecnie 60 do 80.000 fr. 
Naogół ceny dzierżawy will wahają się 
w granicach od 6.000 do 50.000 fr. 
miesięcznie, zależnie od położenia i 
miesiąca wynajmu. Najdroższe są mie­
siące lipiec i sierpień, gdy zaznacza się

masowy napływ letników, tańsze na­
tomiast czerwiec i wrzesień.

W ciągu miesięcy lipca i sierpnia, w 
okresie najwyższych cen, w słynnych 
fi ancuskich miejscowościach leczni­
czych i wypoczynkowych większy na­
pływ Francuzów' nie jest spodziewany.

To jednak bynajmniej nie przeraża 
właścicieli hoteli i pensjonatów, byliby 
nawet zadowoleni, gdyby napływ Fran­
cuzów był wówczas jak najmniejszy, 
aby pozostało jak najwięcej miejsca 
dla zapowiedzianych gości zagranicz­
nych.

300.000 obywateli Stanów Zjedno­
czonych pragnęłoby przyjechać na la­
to do Francji. Z powodu braku środ­
ków transportowych, jednak jedynie 
70.000 będzie mogło przybyć. Zorgani­
zowano przejazdy, których ceny wy­
noszą, zależnie od długości i trasy 
900 do 2.000 dolarów (czyli 40 do 50% 
więcej niż w r. 1939). Francja, jako 
cel podróży turystów amerykańskich 
stoi na drugim miejscu tuż po Wielkiej 
Brytanii przed Belgią, Holandią oraz 
krajami skandynawskimi. Hotelarze 
brytyjscy wyrażają obawę, że z powo­
du trudności wyżywienia na zawsze 
odstraszą Amerykanów, jeśli zbyt czę­
sto zmuszeni będą podawać im kapu­
stę. Hotelarze francuscy natomiast 
przeciwnie, nie obawiają się napływu 
podróżnych, gdyż jak pisze ,;New - 
York-Times” „celują w sztuce sporzą­
dzania świetnych dań prawie z nicze­
go”.

Podobna opinia o kuchni francu­
skiej nie mało przyczyni się do wiel­
kiego napływu turystów-, którzy, jak 
to niedawno oświadczył generalny ko­
misarz turystyki w Izbie Handlowej w 
Clermond - Ferrand, „przywożą do 
Francji miesięcznic miliard czystych 
pieniędzy”.

i wszystkim, dla czego rząd ustanowił cenę
dzy państwowej, oraz całkowitej prze- cukru przeszło trzy razy tak wysoką jak 
budowy społecznej i gospodąęczęj pań- wynoszą koszty produkcji.
śtwa, ale na zasadach katoficklch, w Odkrycie śladów*  osady 
oparciu o cywilizację chrześcijańską. wczesno - historycznej
która Polskę stworzyła i Z uwzględnię- Na polach majątku państwowego Rober- 
niem doświadczeń i twardej rzeczywi- ł^wo w czasie orki odkryto szczątki osady 

nnlHvnvnpi 3 wczesno-historycznej. Odkrywcą jest dzier-
StOSCl poutycznej. żawca tego majątku Jerzy Ursyn Niemce-

Obecne Zielone świątki obchodzą Wicz.
chłopi polscy pomimo wszelkich utru- w sąsiedztwie Robertowa znajduje się 
dnień, pomimo więzień i klęsk ŻJ-wioło-: f'adtQ inne znalezisko, będące prawJopodo- 

. ’ łwrt i j »i ’ bme szczątkami średniowiecznego groduwych. Mestrudzony ofiarmk, chłop z xrv wieku, zniszczonego w cza-
polski ciągle dowodzi, iż „potęgą jest aie napadu Litwinów.
i basta”. Powiadomione o odkryciu Państwowe

Ciągle jest apel Witosa, skie- Muzeum Archeologiczne wydelegowało na . .. miołar-o manpcn badacza archeologa znawcę

śmicró harcerza w Tatrach
Zakopane. — Ze schroniska na Hali Gą­

sienicowej wyszedł Zbigniew Kuczara, har­
cerz przynależny do III. drużyny krakow­
skiej, uczeń Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni i zginął bez wieści. Zaalarmowane w 
dniu 30. 4. Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe wyruszyło na poszukiwania i 
znalazło ciało na lodzie stawu.

Przy użyciu specjalnie przyniesionych ze 
sobą długich desek, przy zastosowaniu ase­
kuracji linowej członkowie Pogotowia do-

powłoki lodowej przy północnym brzegu sta­
wu, wstąpił na nią i przechodził staw po lo- 
nzie w poprzek, co było straszną lekkomyśl- 
r ością. W ten sposób przebył całą prawie 
długość stawu t.j. ok. 800 metrów. Dopiero 
przy południowym brzegu, w odległości od 
niego zaledwie kilkunastu metrów, lód za- 
amał się pod nim i nieszczęśliwy wpadł w 

wodę głęboką tu na kilka metrów (głębokość 
maksymalna Czarnego Stawu Gąsienicowe­
go wynosi 51 metrów). Ratując się przed

tarli do zwłok nieszczęśliwego i wydostali je utonięciem Kuczara musiał stoczyć rozpacz- 
ra brzeg. Tu ustalono identyczność ofiary. J!~- _liwą walkę z łamiącym cię wciąż lodem, o

v mlejscę majiego badacza archeologa znawcę
rowany do mas chłopsk.ch z okazji ^eren^w pomorskich mag. Jerzego Antonie- 
Zielonych świątek w roku 1938. „Jeże- WiCza.
li kiedyś, to teraz powinien zabrzmieć ____
wasz potężny głos. Jeżeli kiedy, to dziś 
po winna się w całej pełni ukazać Wa­
sza niezłomna wola, jeżeli kto, to Wy ===============
macie prawo pov4"tórzyć, co myślicie i |
zażądać stanowczej odpowiedzi. Wy,, dziurawe,
cc żywicie i bronicie! Wy, co stanowi­
cie większość Narodu. To nie są sny 
bujnej wyobraźni, lecz twarda rzeczy­
wistość... Wybierajcie śmiało pomiędzy 
ziarnem a plewami. Odrzućcie wszelkie 
frazesy i deklamacje, patrzcie na czy­
ny, bo one tylko o wartości stanowią”.

Niecił tegoroczne Zielone świątki 
zjednoczą tych wszystkich, którzy w 
to święto nadziei staną zwarcie w sze- 
i egach chłopskich i w kościołach pol­
skich i na emigracji, by ukazać światu 
krzywdzącą niesprawiedliwość, iż prze­
szło G0% masa spychana jest na plan 
dalszy, jako masa bezimienna, choć 
właśnie ona najwięcej trudu włożyła 
w tę ziemię, która jest Polską.

Piękną pogodę na Zielone 
Swięln zapowiadają 

meteorologowie francuscy
Meteorologowie francuscy zapowiadają, że 

w całej Francji w Zielone Święta „będzie na- 
cgół pogodnie i ciepło*'.

Oby zapowiedź ta, tym razem okazała się 
trafną! Pamiętamy bowiem wszyscy prze­
powiednie pięknej pogody na Wielkanoc, a 
tymczasem w północnej Francji w pierwsze 
święto deszcz padał bezustannie, od świtu 
do zmroku!

Nie oczekiwać listonosza 
w drugie święto Zielonych Św iąt

PARYŻ. — W całej Francji w drugim 
dniu Zielonych Świąt, listonosze nie 
będą doręczać przesyłek pocztowych. Nato­
miast opróżnianie skrzynek pocztowych od­
bywać się będzie tak, jak we wszystkie nie­
dziele.

Międzynarodowy kongres 
turystyki domaga się zniesienia 

" w Iz i paszportów*
Lizbona. — Międzynarodowa organizacja 

turystyczna odbyła kongres w Lizbonie. Za­
padła uchwała zwrócenia się do O.Z.N. o 
zniesienie ograniczeń, godzących w tury­
stykę międzynarodową oraz zarezerwowanie 
dla turystów „korytarzy” poprzez Niemcy i

Zwłoki nosiły ślady obdarcia skóry na rę-1 czym świadczyły odarte ze skóry miejsca na 
kach, pochodzące niewątpliwie ze stoczonej ((’toniach i powyżej nich. Wreszcie udało mu 
walki z lodem. Na podstawie stwierdzonych J cię wydostań częściowo na krę, tak że cały 
uanych można ustalić przebieg katastrofy, triów spoczywał już na niej a jedynie nogi 
która musiała wyglądać jak następuje: Ku- i zanurzone były w wodzie. W tej sytuacji do- 
czara zwiedziony pozorną wytrz)'malością I stal prawdopodobnie ataku sercą i skonał.

Najmłodszy dyrygent świata w Paryżu

(Photo rrance-Curhe.) 
Dziewięcioletni Włoch, Pierino Gamba, przebj^ający obecnie w Paryżu, 
dyryguje w czasie próby orkiestrą Lamoureux, z którą wystąpił z kon­

certem w Pa a .-u Chaillot.

LONDYN. — B. minister wojny w rządzie 
•ondyńskim gen. Marian Kukieł wydał bro­
szurę p.L „Sześć lat walki o niepodległość”. (

Światowy kongres
•rodziny i ludności”

•ooeoeeeooeeeeoeeeeeoaee

Szewc nie reparuje, 
Raf zobaczył napis w oknie,
WlfC go poratuje!

Na blaszce bucik dłużej trwa, 
Więc skrzynie całą nabywa, 
Młotek ciężki także kupił, 
Sądząc, że będzie ze szewców kpU.

Lecą bardzo to ciężka robota, 
Kłopot Rafał miał nie mały, 
Bo blaszki zamiast do podeszwy 
Do podłogi powbijał niecnota.

66) (Ciąg dalszy)

A gdyby tak teraz wyjść i ukazać 
się, zawołać go po imieniu? — bły­
snęła mi myśl. Zaniechałem jednak za­
miaru, czekając, co dalej będzie. W ta­
kim nastroju, w jakim był Paschalis, 
nie widziałem nigdy nikogo. Po dłu­
giej minucie starzec poszedł dalej. Gdy 
odsunął się ode mnie na znaczną odle­
głość, zdjąłem jak najciszej obuwie i 
podążyłem za nim, trzymając się zda­
leka. Korytarz był długi i w paru miej­
scach załamany; Paschalis doszedł do 
końca, ja za nim. Gdy zauważyłem, że 
zawraca z powrotem, schowałem się 
znowu do swojej wnęki. Gdy minął po­
wtórnie, dążyłem za nim aż na drugi 
koniec gmachu. Paschalis robił wraże­
nie trupa, poruszającego się za pomo­
cą siły galwanicznej. Przed drzwiami, 
wiodącymi do górnej sali, zatrzymał 
się — i odwróciwszy twarz, popatrzał 
na drzwi oczami zgoła nieprzytomny­
mi. Wątłą, suchą jego figurę przebie­
gły silne drgania, jak pod wpływem 
iskry elektrycznej; nagle wstrząsnął 
się gwałtownie i znowu poszedł na­
przód miarowym, nienaturalnym kro­
kiem. Ja za nim. Lecz gdy i ja mija­

•• | Przygody Kafala Pigułki )
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łem drzwi, którym przed chwilą przy­
glądał się Paschalis, spostrzegłem, że 
przez szparę między oddrzwiami sączy 
się jakieś światło, tworząc na kamien­
nej posadzce cieniutką srebrną smugę. 
W pewnej odległości od tych drzwi ta-

Austrię. , A .Delegaci 43 stowarzyszeń turystycznych 
postanowili, w porozumieniu z Międzynaro- 
("owra Federacją automobillstów domagać się -• r----- « ,

pośrednictwem o.ŁN. zniesienia wiz i jemniczych zatrzymałem się w dru-

kończył się ślepą ścianą, odgradzającą 
prawy pawilon zamkowy. Z tego węgła 
w stronę frontowej fasady gmachu 
wchodziło się do komnaty, wiodącej 
na krużganek, gdzie poprzednio uka­
zało się widziadło, i do biblioteki. Pa­
schalis postał chwilę na krańcu kory­
tarza, zawrócił i na nowo rozpoczął 
swoją niesamowitą, jakby w śnie som­
nambulicznym, peregrynację... Gdy 
minął mnie poraź trzeci, dotarłem poza 
nim do pierwszej wnęki. Nałożyłem ka­
masze i cicho, skradając się, powra­
całem do sali głównej, chcąc teraz ko­
niecznie zbadać przyczynę tych ogni­
stych okien, no... i obeerej smugi 
świetlnej.

Zatrzymałem się przy drzwiach, lecz 
ku memu zdziwieniu świetlana smuga 
już znikła. Nacisnąłem ciężką klamkę 
bronzową i wszedłem do środka.

Sala była ciemna, dziwnie przykra. 
Rozjaśniłem moją latarkę elektryczną 
i zacząłem badanie. Nigdzie żadnego 
śladu lampy, świecy, lub w ogóle ja-

Paryż. — Światowy Kongres „ro- 
i dżiny i ludności”, o którym donosiliś­
my już. iż odbędzie się w Paryżu od 

! 2? — 29 czerwca, zgrupuje delegatów 
pi zeszło 40 narodów. Pomiędzy kraja­
na, które przyjęły zaproszenie organi­
zatorów, znajdują się następujące: 
Srany Zjednoczone A. P., Kanada, W. 

i Brytania, Finlandia, Austria, Włochy, 
Brazylia, Polska, Egipt, Belgia, Holan- 
d.a i inne. Przedmiotem obrad kon-
gresu będą następujące tematy: po­
ziom życia rodziny, praca kobiety i 
skutki odbijające się na życiu rodziny 
i na demografii, mieszkania rodzinne, 
stosunki pomiędzy rodzicami a dzieć- 
n.i, związki rodzinne i ich rola w pań­
stwie i narodzie. (Ć.I.C.)

Rozciągnąwszy się na niezbyt wy­
godnej kanapie, rozmyślałem o nie- 
zwykłem zjawisku, którego istotę trze­
ba było przecie zbadać. Wszak już 
trzeci raz widziałem meteoryczne świa- ‘ 
tło w oknach zamku> dzisiejsze zaś zja-1 
wisko przeszło najbujniejszą moją wy- i 
obraźnię. Słyszałem opowiadania w 
Krążu i w Porzeczu o pojawianiu się 
tajemniczych świateł i widma na kruż-! 
ganku, lecz przypisywałem to jakimś 
zgoła naturalnym refleksom świe­
tlnym. ewentualnie chorobliwej ima- 
ginacji tutejszych mieszkańców. Je-; 
stem trzeźwy i nie podlegałem dotąd 
nigdy sugestiom, a jednak to ostatnie 
widziadło zaprzeczyło wszelkim moim 
wątpliwościom, gdyż wzrokowo było 
najbardziej rzeczywiste, materialne. I 
trzeba wziąć pod uw*agę.  że pojawia się 
ono już tyle lat, od zgonu Hieronima i 
Halmozena, których śmierć nastąpiła 
w krótkich odstępach czasu.

Wreszcie nie bez znaczenia jest i 
ten fakt, że o ile ksiądz Halmozen u- 
kazuje się rzekomo tylko Paschalisowi, 
Krzepie i Bogdziewlczowi, to widmo na 
krużganku widywała cała służba, a tym 
razem widziało je dużo osób, jak ja 
naprzykład i zaproszeni na bankiet za­
ręczynowy goście.

Byłyby to więc halucynacje zbioro­
we? Ale jaka siła je stwarza?... Za-

sobowtór patrzał na mnie jak żywy. 
Ilekroć razy spoglądam na to płótno, 
zawsze doznaję wrażenia, że to nie ar­
cydzieło pędzla, lecz człowiek żywy. I 
teraz te oczy patrzały szyderczo a groź­
nie, oblicze jakby wykute z marmuru 
zdawało się drgać ironią... usta miały 
zaraz przemówić... Co u licha! jeszcze 
i tu ulegnę halucynacji!

Z mimowolnym dreszczem opuści­
łem salę, zbadawszy ją całą z dokła­
dnością detektywa. Przeszedłem parę 
komnat następnych i stanąłem przy 
drzwiach wiodących na krużganek. 
Wszędzie była tak głucha cisza, że sły­
szałem bicie własnego serca. Latarkę 
już miałem zgaszoną. Fala świeżego 
powietrza później nocy orzeźwiła 
mnie. Wszedłem na krużganek, wypa­
trując uważnie, czy kogo, albo czego 
tu nie zastanę. Ale przekonałem się, źe 
był pusty. W dole na dziedzińcu pa­
nowały nieprzejrzane ciemności i głu­
cha cisza, tylko w naszym pawilonie 
świeciło się w oknach Gabriela i bab­
ki. Pawilon prawy był również już ci- jest tu ktoś obdarzony wyjąt- 
chy i zaledwo gdzieniegdzie majaczyły £owymiJ zdolnościami mediumistycz- 
tam światełka. . . <nymi... i może nawet podświadomie

Wprost z krużganka udałem się po- d<a!a na 0t0C2enie, 
------i_.i_i.-a._i.. Postanowiłem I

I (Ciąg dalszy nastąpi).

kiegoś palnego materiału. Przytem 
żadnego swędu lub dymu. W zatęch­
łem powietrzu czuć było wilgoć i pleśń, 
ale ponad to nic więcej.

____-_  - — - -- Podszedłem do portretu, podniosłem 
ndenTiTmego wzroku, gdyż° kociarz lampkę elektrj’czną w^’soko. Portret

giem zagłębieniu, obserwując zdalekapaszportów. giem zagłębieniu, obserwując zaaieka
Kongres wyraził również tyczenle uprosz- gyj on już ciągle W pro-

erenla stosunków monetarnych między kra- i j . r
omacku do biblioteki.

jami.
zanocować w tej sali.
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Ze Związku Kobiet Polskich fan. Marii Kono­
pnickiej w Waziers otrzymaliśmy następującą re­
zolucję : Waziers, 21. maja.

My kobiety zorganizowane w Związku Kobiet 
imienia Marii Konopnickiej, oddziale Waiters No­
tre Dame, w liczbie 140, przyjęłyśmy następu­
jącą rezolucję: __

Nie damy naszej Organizacji porównać do or- 
ganizacyj żebraczych i zbieraninowych. ■ U rządzi-

• łyśmy już wiele zbiórek i nie wiemy gdzie i na 
co poszły pieniądze.

Kierownictwo Centrali, na nasze zapytania, za­
stawia się oświadczeniem, że pieniądze poszły na 
budowę domu sierot, zakup stołu operacyjnego, 
na odbudowe Warszawy, na powodzian, no i na 
Polskę.

Jako świadome swej misji kobiety jesteśmy 
zdania, te Jak się zbiera na Polskę, to buduje 
się wszystko: szpitale i inne potrzebne społeczn- 
atwu przedmioty i ośrodki.

Protestujemy przeciw urządzaniu oddzielnych 
zbiórek i zbióreczek. . . _

Idąc w myśl hasła: Wszystko dla Polski i Na­
rodu Polskiego, żądamy zaciągnięcia do pracy 
nad budową Polski ludowej wszystkich darmo­
zjadów. których pełno kręci się po koloniach.

Za Zarząd
Frezji* A. Prsołewa,

a ‘ę;^k r ।
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Walny Zjazd Zw. Tow. Kobiecych
Zarząd Związku Tow. Kobiecych przypo­

mina, że Walny doroczny Zjazd delegatek 
Towarzystw JPolek odbędzie się w niedzielę 
dnia 1. czerwca, w sali p. Napierały w Wa­
fers Notre Dame. Początek obrad o godz. 
11-tej przed południem.

Na program Zjazdu złożą się:
Zagajenie 1 powitanie gości i delegatek — 

stwierdzenie liczby delegatek — Przemówie­
nia gości — Protokół sekretarki — Sprawo­
zdania prezesek okręgowych — Sprawozda­
ne przewodniczącej, sekretarki 1 skarbnicz- 
\i — Sprawozdanie Komisji rewizyjnej — 
Dyskusja nad sprawozdaniami — Udziele­

LENS. — Z okazji Zielonych świąt, biura 
merostwa będą zamknięte w poniedziałek 
26. maja. Biuro urzędu stanu cywilnego bę­
dzie natomiast w tym dniu czynne w go­
dzinach od 10 do 12-ej.

Lekarz Fotek. Domu Zdrowia
*6, rue Gambetta, 46 — LENS — Tel. 494 
Przyjmuje codziennie od 9—12-tej i od 14—18-tej 

z wyjątkiem świat i środy po południu
VENDIN LE VIEIL (8). — Zarząd KSMP-Ż. 

Prezeska: Szwabińska Małgorzata. 13, rue Le- 
verrier; sekr.: Woźniak Kazimiera, 5, rue Le- 
verrier; skarb.: Stolarska Janina.

ROUVROY - NOUMEA.’ — Zebranie KSMP.-Ż. 
odbędzie się w poniedziałek 26. maja br. o godz. 
15 w ochronce.

BOUVR0Y. — Zebranie Tow. Polek im. Kr. Ja­
dwigi odbędzie się w czwartek 29. maja o godz. 
16-tej u p. Wożniaka. Ważne sprawy. Obecność 
wszystkich członkiń pożądana.

ROUVROY. — Zarząd Stow. b. Jeńców Wojen­
nych przypomina, że b. jeńcy wojenni, którzy 
nie podjęli na swe książeczki oszczędnościowe 
złożonych pieniędzy, iż powinni to uczynić jak 
najszybciej. , ,

Po -wszelkie informacje w tych sprawach na­
leży ale zwracać do prezesa sekcji p. Senechal, 
23, rue Murat

BARLIN. — Koło Muzyczne „Moniuszko” za­
wiadamia. te zostało założone Koło Mandollnis- 
tów. Próby odbywają się co drugą niedziele w 
cali „Gocu”. Zaprasza się sympatyków Koła.Zarząd.

BARLIN. — <Z obchodu 3-Majowego). — Sta­
raniem M.R.N.P. została urządzona w dniu 4. 
maja akademia 3-Majowa. Po zagajeniu jej pracz 
prezesa ob. Kołodziejczyka, orkiestra ob. Ga­
łeckiego odegrała hymny polski i francuski. Pię­
kny referat okolicznościowy wygłosił miejscowy 
nauczyciel ob. Nieruchalski, po nim zaś przema­
wiali ob. Susmarski, prezes podokręgu R N. Bruay 
i ob. Ratajczak. Po przemówieniach wystąpiła 
młodzież ze śpiewem, dziatwa z deklamacjami i 
starsi z recytacjami. W szczególności zwrócili na 
siebie uwagę publiczności akrobaci, którzy wystą­
pili z piramidami. Akademię zakończono zabawą. 
Wszystkim uczestnikom uroczystości dziękują or­
ganizatorzy. Obserwator.

HAILLICOURT 2-ble. — Komitet Tow. Miejsc, 
podaje do wiadomości wszystkim rodakom, którzy 
nie byli obecni w domu podczas zbiórki na po­
wodzian w Polsce, że mogą jeszcze do ■dnia 31-go 
maja br. skierować na ręce prezesa Kom. Tow. 
Miejsc, p. Sztureinskiego Fr., 89, rue des Fauret- 
tes bądź to rzeczy używane, bądź to sumy pie­
niężne. Ofiarodawcom składa się serdeczna po­
dziękowanie staropolskim „Bóg zapłać”.

Zarząd K. T. M.
HAILLICOURT. — Zarząd Rady Narodowej — 

Prezes: Mikołajczak Franciszek, rue Marchand 5; 
sekr.: Pustelnik Karol, rue Emile Zola; skarbnik: 
Marciniak Józef; rew. Zawada. Woźniak. Wszelką 
korespondencje należy wysyłać na adres sekreta­
rza.

Komunikat P.Z.P.N.-u Okręgu Lens
W poniedziałek 26-go maja (drugi dzień Zielo­

nych świąt) reprezentacja Okręgu Lens wyjeżdża 
na święto sportowe do Dechy celem rozegrania 
meczu z klubem francuskim Dechy Sports, grają­
cym w Lidze północnej.

Wyjazd autobusem. Gracze z Gwiazdy, Uranii 
t Rapida Lens stawią się o godz. 13.30 u p. żoł- 
nierklewlcza w Lens. Gracze z Kuriera Harnes o 
godz. 13.40 u p. Dembickiego w Harnes. Gracze 
•z. Polonii Dourges o godz. 13.50 u p. Zielińskiego 
Franciszka przy placu w Dourges, a gracze z Ra­
pida Ostmcourt i Ruchu Garvin o godz. 14.00 przy 
stadionie Rapida na szóstce w Ostricourt

Wyznaczeni do reprezentacji gracze, będą oso­
biście zawiadomieni przez zarządy swych klubów.

Za Zarząd Okręgu Lens 
Surma Stanisław, prezes.

U Wiktorii Barlin
W niedzielę 25. bm. odbędzie się o godz. 10-ej 

zebranie zarządu Kl. Sport Wiktoria, Zebranie 
odbędzie się u p. Hermetza.

W Zielone święta drużyna Wiktorii bierae udział 
w turnieju piłkarskim urządzanym przez Wisłę 
Herein Coupigny. drugi oddział udaje się na tur­
niej do A.S. Barlin.

Wolny Edmund, prezes.

Fragment z sztafetowego 
biegu na przełaj przez Paryż

(Photo France-Cllchós)
który wygrała drużyna R.C. Paris. Mo­
ment z zmiany pałeczek na moście Gre­

nelle pokazuje powyższe zdjęcie.
______ __ _—.—:------- v

Humor i satyra
STRAJKI

Słyszę, że strajki wszędzie —
O podwyżkę im idzie — 
Od pracodawców co żądają 
Nie zawsze otrzymają.

Zastrajkowała moja żona.
Zmęczona jest ogromnie: 
Już trzy dni milczy ona. 
Chee podwyżki ode mnie.

Zastrajkowała także córka.
Zmogła ją ciężka praca:
Trzy roki do mnie ani słówka 
Językiem nie obraca.

Za to się czuję lekki, 
Jak dym, 'puszczony z fajki, 
1 pragnę, żeby cale wieki 
Istniały babskie strajki.

Ja też żądania od nich mam, 
Bo tak się przewiduje — 
Podwyżki żadnej nie dam, 
To i ja zastrajkuję!

Będę wychylał miarkę, 
Zamiast iść do roboty, 
Prze pi ję gospodarkę., 
Skaftczy się strajk nicpoty.

Michał WAJDZIE.
Mondeville, (Calr.I 

nie Zarządowi absolutorium — Wybór no­
wego Zarządu — Referat i dyskusja — Pro­
gram pracy na rok bieżący — Wnioski na­
desłane i wolne głosy — Zakończenie pieś­
nią „Nie rzuclm ziemi”.

Ze względu na ważność obecnej chwili, 
wszystkie Tow. Polek powinny być na Zjeź- 
dzie obecne.

Msza św. na intencję Zjazdu będzie od­
prawiona 31. maja w kościele Wazlers. U- 
prasza się członkinie Tow. Polek z Waziers 
Notre Dame o wzięcie licznego udziału w 
Mszy św. Zarząd.

Dotyczy kursów Centrali KSMP.
(Komunikat I.)

Aby uniknąć zbyt licznej korespondencji oso­
bistej, donosimy tą drogą, że ponieważ dysponu­
jemy w bieżącym roku wielką ilością miejsc na 
koloniach, wszyscy dotychczas zgłoszeni kandy­
daci i kandydatki na kursa letnie, urządzone przez 
Centralę Związków Katolickich Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej w Ornolac, Fougax i Osny zostali 
przyjęci.

Druhowie i Druhny mogą zatem starać się już 
teraz o uregulowanie sprawy urlopów.

Osobiste zawiadomienia wraz z wszystkimi 
szczegółami i datami oraz rozkładem jazdy nadej­
dą później.

Gotów! — Sprawie Służ!
Za Związki:

Ambroży Alojzy, Ks. Januszczak, Dureiyńska T.

Zarząd KTM Okręgu Ostricourt
Prezes: Szabowicz -Józef, 191, Citć du Bois 

d’Epinoy, Libercourt (P. de C.); zastępca: Włosik 
z Ostricourt; sekretarz: Ludwiczak Feliks, 95, 
Citć du Bois, Deforest (P. de C.); zast: Mika 
Józef z Deforest; skarbnik: Nowak Henryk, Citć 
Cochwier 36. Deforest: zast.: Przybysz Ludwik 
z Deforest Rewizorzy kasy: Jakub Józef z Auby, 
Jasik z Auby Asturies, Matyś z Ostricourt.

MAZING ARBc II. — Półroczne zebranie Stow. 
Weteranów Pracy odbędzie się 1. czerwca br. o 
15. w sali p. Czajl. Na zebraniu odbędzie się po­
żegnanie starców wyjeżdżających do kraju. Re­
wizorzy kasy powinni przybyć pół godziny wcze­
śniej.

BARLIN. — M.R.N.P. składa podziękowanie 
klubowi piłki nożnej „Wiktorii” za zorganizowa­
nie meczu dnia 27. 4. br. na powodzian w kraju.

Z rocznicy harcerskiej 
w Noeux les Mines

Pizy pięknej pogodzie odbyła się 17 rocznica 
drużyny harcerskiej. Poprzedziła ją Msza św., 
którą odprawił ks. Kapelan Karczewski za zmar­
łych człnoków drużyny oraz KPH.

Po przerwie obiadowej odbyło się przyjmowa­
nie drużyn, Bethune, Bruay, Maries, Mazingarbe, 
Noyelles s. Lens, Harnes i Towarzystw miejsco­
wych z których brały udział: Bractwo Różańcowe, 
Tow. Polek im. Dziewicy Orleańskiej, KSMP-Ż. 
i M., Koło śpiewu „Wanda", Klub Mandolinistów 
„Wisła", Tow. gimnastyczne „Sokół", oraz de­
legacje Tow. -św. Barbary, Strzelców i POWN. 
Przewodniczył uroczystości prezes.

Na otwarcie akademii drużyna z Noeux odśpie­
wała hymn narodowy oraz pieśń „Wszystko co 
nasze" 1 kilka innych piosenek.

Wystąpiły także zuchy, oraz harcerki z mono­
logiem i wierszem, młody harcerz akordeonista, 
drożyna Mazingarbe ze sztuką „Umarł Bartek" i 
starszy zastęp z Bruay ze śpiewem. Drużyna z 
Noeux odegrała sztukę ..Kłótnie o wiatr".

Międzyczasie przemawiali ks. Ciepły, ks. Kar­
czewski, prezes Okręgowy dh. Budzyński, który 
równocześnie wręczył dyplomy zasłużonym człon­
kom za Ich długoletnią pracę w harcerstwie.

Przybyła także komenda Okręgu I.
Po odśpiewaniu wspólnie „Góralu czy ci nie 

tal" 1 „Roty" zakończono uroczystość.
Po tym odbyła się zabawa taneczna.
Drużyna oraz KPH dziękuje wszystkim prze­

mysłowcom i ofiarodawcom za dary na uroczys­
tość.

Komunikat Podokr. I. Związku Rez. 
i b. Wojskowych

Przypomina się wszystkim Kołom tegoż podo­
kręgu, iż 22. rocznica Koła Maries les Mines oraz 
poświecenie sztandaru tegoż Koła odbędą się 
1. czerwca br. Obowiązkowo wszyscy koledzy ze 
swymi zarządami oraz sztandarami biorą udział 
w tej uroczystości. Zarząd podokręgu będzie przy 
stwierdzaniu obecnych. Wszystkie sztandary Kół 
z I. podokręgu biorą udział w nabożeństwie o 
godz. 11-tej rano. Przyjmowanie w sali p. Lisa, 
Bid. Gambetta o godz. 15-tej po poł.

BRUAY EN ARTOIS." — Komitet Tow. Miejsc, 
wzywa wszystkie Tow. wchodzące w skład Ko­
mitetu by zakończyły zbiórkę na powodzian. Ze­
brane pieniądze i listy ofiarodawców należy prze­
dłożyć na zebraniu Komitetu Tow. Miejsc, w dniu 
1. czerwca o godz. 3.30 po poł. w sali p. Kukieł- 
czyńskiego. Tow. które dotąd nie przeprowadziły 
zbiórki mogą to uczynić w maju. To samo do­
tyczy zbiórki na Oświatę

J. Wiatrowskl, sekr. Komitetu.
DIVION. — Rada Rodzicielska w Divlon podaje 

do wiadomości szanownej Polonii w Divion i oko­
licy, że Rada Rodzicielska przy pomocy Komitetu 
Towarzystw Miejscowych i Rady Narodowej urzą­
dza uroczystość święta Matki, dnia 26. maja to 
jest w drogi dzień Zielonych świąt w sali p. 
Croena, Citć 30. Początek uroczystości o godz. 
14.30. Program bogato urozmaicony będzie podany 
w sali. Uroczystość rozpocznle się nabożeństwem 
w kaplicy polskiej obok szybu 6. o godz. 11-tej 
przed południem. Towarzystwa są proszone o 
wysłanie swoich sztandarów na Mszę św. Wieczo­
rem zabawa taneczna.

Od Red. — Nauczyciel opłacany przez Konsulat 
jest urzędnikiem państwowym.

DIVION. — Zarząd KSMP-Ż. — Prezeska Sta- 
chowska Halina, 2. rue de la Blette; sekretarka: 
Wdowiak Janina, 45, rue du Solell; skarbniczka: 
Borowska Wanda.

MARLES-les-MINES. — Zarząd PoUMego Str. 
Ludowego. — Prezes: Krawczyk Władysław. — 
Sekretarz: Kuśnierz Florian. — Skarbnik: Swelk 
Jan. — Komisja rewizyjna: Michalski Franciszek. 
Ofiara Idzi, Mazajczyk Stanisław.

LABOURSE - BEUVRY. — (Apel do Polek). — 
Przetrwaliśmy wszystkie trudy wojenne wnosząc 
z sobą wiarę w zwycięstwo słusznej sprawy. Niech 
nasze zasłużone Tow. Kobiece kwitną nadal jak 
najpiękniej na naszej niwie wychodźczej i przy­
noszą najobfitsze plony w swej pożytecznej i 
zbożnej pracy.

Dziś! kiedy nasza praca jawnie może być wy­
konana. stanęłyśmy znów do dalszej mozolnej 
pracy dla dobra naszej polskiej dziatwy oraz na­
szej ukochanej Matki — Polski, o

Ztpeluję przeto do was zacne jeszcze n’ezraeszo- 
n<* * Polki o wstępowanie w szeregi Koła Polek im. 
„Królowej Jadwigi". Prezeska, Kwak.

DENAIN. — (Z uroczystości majowej). — Sta­
raniem M.K.T. odbył się obchód rocznicy Kons­
tytucji 3. Maja. Rozpoczął się Mszą św., którą 
odprawił wygłaszając równocześnie kazanie ks. 
prób. Sadowski. We Mszy św. asystowały 4. 
sztandary: Tow. św. Barbary, B. W. i R. Okrę­
gowy POWN i POWN miejscowy. Po Mszy św. 
odbyła się akademia, którą otwarł prezes M K.T. 
p. Morgiel Józef. Następnie odśpiewano hymn 
narodowy, poczerń prezes M.K.T. wygłosił prze­
mówienie o znaczeniu Konstytucji 3. Maja. Po 
przemówieniu wystąpiły dzieci ze śpiewem i de­
klamacjami. Z kolei p. Koetrzewski B. odczytał re­
ferat o Konstytucji 3. Maja, poczem wystąpiła z 
deklamacją prezeska Tow. Polek pani Morgielo- 
wa. Nastąpił odczyt skarbnika M.K.T. p. Dyn- 
dasa i sprawozdanie prezesa O.K. B.W. 1 R. p. 
Chmury A. z uroczystości obchodu 3. Maja w 
Lille. Po p. Chmurze przemawiali wlce-prezes 
M.K.T. p. Marchwiński Jan oraz prezes K.T.M.

Na tym uroczystość zakończono. Dodać należy, 
że przy kościele została przeprowadzona zbiórka 
na oświatę. Zebrano 748 fr. i---------------------- ---------------------------------------------
Nadesłane

Uwaga b. jeńcy, b. wojskowi 
i deportowani!

Wszyscy b. wojskowi (z kampanii 1939- 
45), ochotnicy wojskowi na czas wojny, de­
portowani, internowani, wysłani na przymu­
sowe prace, ofiary cynvilne wojny, członko­
wie, którzy oparli się przymusowemu zesła­
niu na prace t. zw. „Refractaires au tra­
vail obligatoire”, którzy podlegali i podle­
gają ubezpieczeniu społecznemu, Iż w myśl 
zarządzenia władz rządowych, winni do dnia 
13 września złożyć w Zarządach Ubezpieczeń 
Społecznych deklarację, że w tym okresie z 
wyżej wymienionych przyczyn nie mogli 
składkować do Ubezpieczeń Społecznych.

Złożenie takiej deklaracji, do której na­
leży dołączyć odpis zaświadczenia, że nale­
żeli do jednej z wymienionych grup (b. woj­
skowi składają odpis zaświadczenia demo- 
bilizacyjnego) zapewni im zaliczenie do lat 
składkowania okres, w którym z przyczyn 
od nich niezależnych nie mogli składkować. 
Lata te zostaną im zaliczone do renty.

Zainteresowani z dep. Nord i Pas-de-Calals 
zwracają się do Direction Rćgionale de la 
Sćcuritć Sociale, 48, rue Royale, Lille (Nord).

W Lens informacji udziela merostwo, o- 
kienko 10.

Komunikat Związku Uczestników 
Polskiego Ruchu Oporu (Nord)

Związek Uczestników Polskiego Ruchu Oporu, 
na Okręg Północny podaje do wiadomości Za­
rządom Oddziałów i ich członkom, Komitetom To­
warzystw Miejscowych, wszystkim organizacjom 
1 sympatykom, te Związek Uczestników Polskiego 
Ruchu Oporu, urządza w Lens, w dniu 1. czerwca 
br. swą pierwszą rocznicę założenia Okręgu Pół­
noc.

Uroczystość rozpocznle się nabożeństwem o 
godz. 8.30 rano w kościele św. Elżbiety (rue de 
Bethune w Lens) za poległych o wolność Polski 
1 Francji, w asyście kilku księży I pod protek­
toratem pana pułkownika Daniela Zdrojewskiego.

Po nabożeństwie odbędzie się w sali p. Kudła- 
szyka w Sallaumlnes (route Nationale — nieda­
leko cmentarza) Zjazd delegatów Okręgu Północ. 
Po zebraniu przerwa obiadowa u p. Kudłaszyka.

O godz. 16-tej do 17-tej. Wprowadzanie zapro­
szonych oddziałów, delegacji, organizacji.

Od godz. 17.30 do 20-ej rozpoczną się występy 
teatralne, śpiewy oraz przemówienia gości.

Od godz. 21-ej zabawa taneczna.
Zarząd Okręgu Północ zwraca się do wszystkich 

Organizacyj sympatj-wujących z ZUPRO oraz wszy­
stkich członków, o poparcie powyższej uroczys­
tości. Zarząd Okr. Północ.

Komunikat Związku Kas Wzajemnej 
Pomocy we Francji

Podaje się Tow. Kas Wzaj. Pomocy do wiado­
mości, iż Zw. posiada znaczki 1 legitymacje po 
które można zwracać się do skarbnika Zw. na 
adres: Z wiek Józef, Coron Casimir, 46, rue Blaise 
Pascal, Somain (Nord).

Nowopowstałe Tow. winny się irwrócić po usta­
wy Zw. Tow. do sekr. Zw. na adres: Wróblewski 
Stanisław, 26, rue de Colomble, Bruay en Artols 
(Pas de Calais). Zarząd Główny.

Apteka » E M O N T
29, Plac« de la Mairle — DENAIN 

niniejszym zawiadamia, że preparator, Polak, jest 
do waszej zupełnej dyspozycji w sprawie lekarstw, 

analiz lekarskich i wszelkich porad.
(1422)

HERGNIES. — (Nagły igon). — Przy 
hałdzie szybu Amaury, znaleziono bez życia 
60-letniego emeryta Henryka Riviere. Przy­
wołany lekarz stwierdził zgon spowodowany 
zapaleniem płuc.

ESCAUDAIN. —■ Zebranie OPO odbędzie alę 25. 
bm. o 15-tej w kawiarni przy placu Gambetta — 
Ważne sprawy.

CONDE MACOU. — Tow. Glmn. Sokół urzą­
dza swą 24-tą rocznicę w sali drh. Marciniaka. 
Program o godz. 10 rano. Msza św. za zmarłych 
członków, a nie o godz. 11-tej jak podano w za­
proszeniach. O godz. 15.30 początek uroczystoś­
ci w sali. Przyjmowanie towarzystw. Referaty. 
Występy z ćwiczeniami wolnymi, specjalnymi, pi­
ramidy itd.

Od Red. — W komunikacie nie podano daty.
ARENBERG. — (Podziękowanie). — Wszyst­

kim uczestnikom pogrzebu mego męża, śp. Ste­
fana Maciejewskiego, za okazaną ml pomoc pie­
niężną, oraz wszystkim delegacjom ze sztanda­
rami, jak miejscowym uczestnikom za zebraną 
sumę na cmentarzu, składam serdeczne podzięko­
wanie. Szczególne podziękowanie składam p. Ku­
biakowi za zajęcie się obrzędem pogrzebowym.

W smutku pogrążona Maciejewska Walentyna.
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Wiadomości z Belgii
Z obchodu 3-Majowego w Leodium (Łi^ge)

Polonia z Leodium i okolicy obchodziła w tym roku bardzo uroczyście rocznicę Kon­
stytucji 3-go Maja. Powyżej grupa uczestniczek i uczestników oraz młodzieży przed 
pomnikiem Ksrola Wielkiego w Leodium, po uroczystym nabożeństwie, które odbyło 

alę na pomyślność Ojczyzny,

LES FONDERIES DE ZINC 
DE LA

VIEILLE MONTAGNE 
a BOLLOONE-aui.PlERRES 

prśs LlfiGE 
Belgique — Belgia 
poszukuje silnych 

robotników do cynkowni 
Wysoki zarobek

Dla samotnych mieszkanie 1 utrzyma­
nie w kantynje fabrycznej po niskiejq 

cenie. £

BRUKSELA. — (śmiertelne następstwa 
upadku z motocyklu). — Na szosie z Ber- 
neau do Vise zarzucił motocykl, którym 
powracała do Herstal, panna Katarzyna 
Ausems z Herstal. Motocyklistka rzucona 
gwałtownie o ziemię odniosła ciężkie oka^ 
leczenia wewnętrzne 1 zewnętrzne i zmarła 
w kilka chwil po wypadku.

BRUKSELA. — (Tragiczna śmierć). —• 
W Wepion wydobyto z rzeki Mozy trupy 
małżonków Boreux - Bajard. Przyjmuje się, 
że oboje wpadli do wody podczas przechadz­
ki lub pracy w ich ogrodzie, który przylega 
do rzejdi

Nowy system kart żywnościowych 
od 1-go lipca

Paryż. — Z dniem 1. lipca Jak o tym 
już donieśliśmy wejdzie w życie nowy sys­
tem kart żywnościowych. Wprowadza się 
szereg uproszczeń przez scalenie niektórych 
ImtegoriL

Karta będzie przysługiwała odtąd 
dzieciom do 4-go roku życia (dotychczas do 
3-go). Obowiązywać będą poza tym nastę­
pujące karty: „3” dla młodzieży od lat 4 
do 10; ,AM od lat 10 do 21; „M” dla wszy­
stkich spożywców od 2L roku życia do 70-go; 
„V” dla osób powjrżej 70 lat.

Znosi się zatem karty „C” (rolników) o- 
raz Jl, J2, J3.

Przydział konfitury w Nord
Spożywcy podpadający pod kat E, Jl, 32 

i J3 z wielkich ośrodków miejskich i gmin 
korzystających ze specjalnych przydziałów, 
otrzymają na wycinek DH karty „denrćes 
di versts” z kwietnia, 500 gramów konfitury.

1.000 młodych Parjżanek nad morzem
Boulogne. — W godzinach rannych przy­

jechał pociąg specjalny z 1.000 uczennic pa­
ryskich, które spędziły jeden dzień nad mo­
rzem. Uczennice zwiedziły miasto, okolice 
nadmorskie i plażę. Niejedne poraź pierw­
szy w swym życiu zobaczyły morze.

MORTAGNE. t- (Niegodni rodzice). — 
Małżonkowie Guitton z Soligny la Trappe, 
rodzice czworga dzieci w wieku: 8, 4 i 3 lata 
oraz 18-tu miesięcy, pozostawiali maleństwa 
bez opieki. Dzieci brudne 1 schorzałe, bu­
dziły politowanie mieszkańców wioski. Spra­
wa doniosła się do policji. Przeprowadzona 
rewizja domowa potwierdziła słuszność os­
karżenia. Guittonową aresztowano 1 osadzo­
no w więzieniu w Mortagne, dzieci zaś po­
wierzono przytułkowi.

VILLERS ST. PAUL. — Zebranie Z.M.P. Grun­
wald odbędzie się 29. bm. o godz. 19.30. w sali 
„Bon". Ważne sprawy.

SENS. — Zarząd Koła PSL. zwołuje kwartalne 
zebranie 1. czerwca o godz. 15. w sali „Hotel dea 
Halles. Sprawy ważne.

REVIN. — Kolo Zw. Bez. i b. Wojsk, podaje do 
wiadomości, iż przeprowadzi w tut. kolonii zbiór­
kę dobrowolną na powodzian w kraju. Zebrany 
fundusz zostanie przekazany do kraju, na ręce 
osób zajmujących się opieką nad tymi biednymi. 
Lista zbiórki będzie ogłoszona po zakończeniu 
zbiórki. Ofiary na powodzian można składać na 
ręce członków zarządu jak 1 u kol. Husaka roz- 
nosiciela „Narodowca". Strykowski.

NANTES. — (Obiecujący młodzieniec!...). 
— Pewien młody 15-letni młodzieniec, miesz­
kaniec miasta Nantes, skradł w pewnym 
sklepiku 50.000 franków. Z pieniędzmi udał 
się na dworzec, kupił bilet do Paryża, i wy­
jechał do stolicy. Rodzice młodzieńca po­
wiadomieni o tej kradzieży, odszukali swego 
synka w Paryżu, wrócili z nim do Nantes 
i*  znalezione przy nim pieniądze zwrócili 
sklepikarzowi.

Młodzieniec na wytłumaczenie swego czy­
nu podał, że potrzebował pieniądze na wy­
jazd do Paryża po to, by z bliska zobaczyć 
pewną aktorkę filmową.

Polacy z dep. Sarthe 
obchodzili uroczyście dzień 3-Maja
Le Mans. — Staraniem Stow. Rez. 1 b. Wojsko­

wych w Le Mans odbył się obchód z okazji rocz­
nicy Konstytucji 3-Maja. Obchód zgromadził poza 
Polonią lemańską licznych rodaków z całego dep. 
Sarthe.

W uroczystości wzięli udział B. Kombatanci 
francuscy i belgijscy. Uroczystość rozpoczęła się 
w godzinach rannych złożeniem wieńca u stóp 
pomnika Poległych. Nastąpiła uroczysta Msza św., 
którą odprawił w kościele Najśw. Marii Panny 
O.P. Paszek. Kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. kanonik Breteau.

Po południu odbyła się uroczysta akademia,pod­
czas której przemawiali prezes Stow. b. Komba­
tantów p. Wawrzyniaka oraz O. Paszek.

Dodać należy, że w uroczystości wzięli udział 
liczni Francuzi z prezesem Stow. „Des Amis de 
la Pologne" na czele.

BRUKSELA. — (Romanowicz skazany 
na śmierć). — Piotr Romanowicz, ur. w 1906 
r. w Piotrogradzie, członek niemieckiego De- 
vlsenschutzkomando, został swego czasu 
skazany zaocznie na karę śmierci. Romano­
wicz zaprotestował przeciw wyrokowi. W 
powtórnej rozprawie, która się odbyła w o- 
becnośd Romanowicza, sąd skazał oskarżo­
nego powtórnie na karę śmierci.

OSTENDA. — (Nlendaly przemyt). — 
Strażnicy graniczni przychwycili nad grani­
cą belgijsko - francuską większą ilość dia­
mentów, wartości 30 milionów franków. — 
Przypuszcza się, że diamenty te zostały 
przemycone z Anglii.

Wzdłuż całej granicy belgijsko-francu- 
skiej władze celne wzmocniły swe straże, 
które mają za zadanie walkę z przemytnika­
mi diamentów.

LIERRE. — (Zabójstwo). — Niejaki 
Steiylaert zamieszkały w Lierre zastrzelił 
w swym mieszkaniu mieszkańca Antwerpii 
Steegmana. Zabójca został aresztowany. 
Władze prowadzą dochodzenia, by ustalić 
przyczyny zabójstwa.

ANTWERPIA. —- (Pożar na statku 
szwedzkim). — Na statku szwedzkim „Pri­
ma Vister”, który przed kilku dniami wpły­
nął do portu antwerpljsklego, powstał po­
żar Ogień przybrał wkrótce groźne rozmia­
ry. Akcja ratownicza portowej straży po­
żarnej trwała kilka godzin. Ogień ugaszono. 
Straty powstałe na statku są poważne.

Zarząd IV. Okr. Zw. Tow. Kult. Ośw. 
podaje do wiadomości, że w dniu 11. maja br. 
odbył się Walny Zjazd IV. Okręgu Tow. Kult. 
Oświatowych.

Po sprawozdaniu Kom. rewizyjnej 1 Zarządu IV. 
Okręgu oraz dyskusjach nad sprawozdaniami, u- 
dzielono absolutorium ustępującemu Zarządowi.

Nowe władze IV. Okręgu wybrano w składzie 
następującym: Prezes: Baraniecki Roman, wice­
prezes: Skorupski Antoni; sekretarz: Godosz Sta­
nisław, skarb.: Kaszuba, Kom. Refer. Ośw. p. 
Majcherczak i Skorupski. Komisja rew.: Ottomań- 
skl, Zaleski, Reginia.

„Święto Matki” w Marsylii
Zw. Kobiet Im. M. Konopnickiej w Marsylii 

urządza w dniu 1-go czerwca br. w lokalu P.C.K. 
2, rue St. Jacques „święto Matki". Program u- 
rozmalcony występami dzieci szkolnych itp. zo­
stanie podany przed otwarciem. Goście będą po­
dejmowani podwieczorkiem.

Na powyższą uroczystość Związek zaprasza u- 
przejmie wszystkich Polaków zamieszkałych w 
Marsylii i okolicy.

Ważne dla Rodaków z dep. Charente
Ksiądz polek! odprawi Mszę św. dnia 3-go 

czerwca o godz. 10.30 czasu urzędowego w Barbe- 
zieux. Od godz. 10-tej okazja do spowiedzi św.

Ke. Paruzel OMI.

RICAMARIE (Loire). — Koło Zw. Inw. Woj. 
zwołuje zebranie 8. czerwca u Simona. — Ważne 
sprawy.

Katastrofa samochodowa 
pod Strasburgiem

Strasbourg. — W miejscowości Reitweil- 
ler pod Strasburgiem, uderzył o przydrożne 
drzewo samochód, którym kierował rzeźnik 
Jacques Conrad z Strasburga. Kierowca oraz 
towarzyszący mu przyjaciel, wyszli z wy­
padku bez okaleczeń. Uszkodzenia samocho­
du były minimalne. Wypadek jednak po­
działał strasznie na rzeźniku. Po pewnej 
chwili dostał on wstrząsu mózgowego 1 po­
wiesił się.

KATAR, GRYPS 
MIGRENS 

mEWRALGIE

WIELKI WA BOR 
polskich s 

płyt gramofonowych 
poleca

księgarnia .,L 1 B E L L A” 
12, rue St. Lonis en L’ile — PARIS IV. 

Mćtro: Sully-Morland
ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH KATAI.OGÓW

I er W Tylko RADIUM gwarant
| Jr H odrastanie włosów, osuwa

■A S kjljB foplei tatraym. wypadanie 
I •—— Choroby ekórne. ——
j Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane

CT ODMŁODZENIE V3 (1 et) 
I <)odzlennie od 9 do 17, w niedł. od 9 do 12.

LAB. 28, rue Dieutafoy PARIS (13)

Chcesz mleć POWODZENIE 
U PANIEN musisz mleć 
UBRANIE od...................
Chcesz się ŻENIĆ, to tylko 
w ubrania czarnym od » .
Chcesz być SPORTOWCEM, 
musisz mleć ubranie apor­
towe tylko od...................
Chcesz, aby żona była ładnie 
ubrana, to tylko zamów ko- 
stiumek u ...... ,

N 
O 
W 
A 
K I

Chcesz mleć UBRANIE do- A 
bre i tanie, to tylko u . , Zł
Mmi towar w domu, to Ci wy­
kona pierwszorzędne UBRANIE 

e niego tylko (8 et)
Witold NOWAK

42, r. Voltaire, BILLY-MONTIGNY (P-de-C)

W Wydawnictwie „Polak we FrancjiM> 
są do nabycia:

l) Jullasa Słowacki — WYBÓR POEZJI 65 fr.
2) NAJNOWSZY SENNIK PARYSKI 120 fr. 
Koszty przesyłki na prowincję wynoszą 15 fr. 
Na tyczenia wysyłamy za zaliczką pocztową.

Wydawnictwo „Polak we Francji”
10, Faubourg Poieaonnióre, 70, PARIS (10-e) 
----------------------------------------------(16 st)______/

#-Ogłoszenia drobne-*
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P„de Q).
B Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

— Za ogłoszenia, Bedakcja nie odpowiada. ■■■■■

Mistrz PIEKARSKO.CUKIERNICZY poszukuje 
pracy do zaraz. Zgłosz. kierować do „Narodowca" 
pod nr. 1427.

Wolne miejsca
I X wleraz (około 50 Uter) kosztuje 40 fr. 1 
^. Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) ISO

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do lekkiej pracy domowej, 
do Vesinet, koło Paryża. Bardzo dobre wynagro­
dzenie, wyżywienie 1 mieszkanie. Zgłosz. pod 
adresem: BERNARD, 40, Avenue du 4. Septem- 
bre, LENS (P. de C.). (1423)

Potrzebna DZIEWCZYNA na rolę, do pracy 
domowej i w podwórzu. Dobre warunki i utrzy­
manie. Zgłosz. do: Cafe MARCEL, 64, rue de la 
Gare, LENS (P. de C.). (1424)

SŁUŻĄCA, znająca kuchnię, potrzebna do wszel­
kiej pracy domowej, do rodziny francuskiej zam. 
na wsi; może być z 1 dzieckiem i posiadać kartę 
na rolę. Zgłosz. do: Mme. LEGRAND A RETZ 
par Chambourcy (S. et O.). (1425)

Potrzebne DWIE NIEWIASTY: jedna do pracy 
domowej i kuchni: druga do pracy w podwórzu 
1 do dojenia 6 krów. Dobre referencje wymagane. 
Zgłosz. pod adresem: COUSIN A AUTINGUES 
par Ardres (P. de C.). (1426)

Potrzebne natychmiast MAŁŻEŃSTWO do do­
jenia 28 krów, praca zapewniona przez cały rok. 
Mieszkanie 3 pokojowe, ogród (w tym 10 arów 
kartofli sadzonych) oraz korzyści w naturze. 
Zgłosz. do; LARTIGUE, Lataule par Cuvilly 
(Oise). (1401)

KAWALER, lat 34. pragnie poznać PANNE 
lub WDOWĘ do lat 34, może byc z 1 dzieckiem, 
w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. do 
„Narodowca" pod nr. 1430.

KAWALER, lat 40, posiadający oszczędności, 
pragnie nawiązać korespondencje z PANNĄ, od 
lat 28 do 40, posiadająca także oszczędności dla 
dobra wspólnego. Może być narodowości czecho­
słowackiej. Oferty z fotogr. za zwrot której ręczę 
do „Narodowca" pod nr. 1431.

Różne 
1 wlerez (około 60 liter) koaztuj 
Ogłoezenie (conajmniej 3 wieraze,

Z długi żony mej Natalii MICHALIK z d. KO­
ZERA, która mnie opuściła, NIE ODPOWIADAM. 
Antoni MICHALIK, rue Roger Salengro, LOOS- 
en-GOHELLE (P. de C.). (1434)

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar-
ta! Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. 
trwa 6 mieś. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać 
(zał. trzy znaczki) pod adr.: ACADEMIE POLO- I 
NA1NJ*,  tirdeuer. £18-e). Gtrant; LAm GAB8TKAJ . w*  Ł»KS

Obchód Konstytucji 3. Maja 
w Pont a Mousson - Blenot

Wychodztwo polskie Wschodniej Francji tego 
roku szczególnie uroczyście uczciło polskie święto 
narodowe. Prawie w każdej kolonii polskiej w 
mniejszym, czy większym stopniu uczczono ro­
cznicę Konstytucji 3. Maja. Tam gdzie jeszrae 
obchodu me było, przygotowania do niego się od­
bywają. Cały szereg kolonii zapowiada jeszcze w 
najbliższej przyszłości uczczenie rocznicy święta 
narodowego.

Wśród wielu obchodów, które urządzano w ko­
loniach polskich Wschodniej Francji trzeba pod­
kreślić obchód święta narodowego, jaki odbył się 
w dniu 15. maja w Blenot les Pont a Mousson. Na 
podkreślenie zasługuje ten obchód dla tego, 
że mimo, iż miał skromne ramy i niewygodne 
miejsce, wytworzył atmosferę nadzwyczaj miłą i 
miał oblicze naprawdę polskie, a po tym, że uro­
czystość zgromadziła Polonię wszystkich przeko­
nań. Widać było na sali przedstawicieli wszystkich 
polskich organizacji, jakie Istnieją w Blenot les 
Pont a Mousson. Obchód święta narodowego zor­
ganizował miejscowy Komitet Tow. a przebieg 
jego był następujący:

Przed obiadem o godz. 11-tej odbyła się Msza 
św., którą odprawił miejscowy ks. francuski. Po 
nabożeństwie udano się pod pomnik Poległych, 
gdzie po przemówieniach w języku polskim i fran­
cuskim, p. Stelmaslńskl złożył wieniec kwiatów.

Po przerwie obiadowej, odbyła się akademia ze 
starannie przygotowanym programem.

Akademię zagaił prezes Komitetu p. Mrowlcki 
Odczyt okolicznościowy wygłosił p. Stelmaslńskl, 
po tym krótkie przemówienie będący na sali 
przedstawiciel „Narodowca". Miejscowa nauczy­
cielka p. Nowodworska przygotowała występy 
dzieci szkolnych ze śpiewami, tańcami i insceni­
zacjami. Starsi amatorzy z miejscowego gniazda 
Sokoła odegrali sztuczkę p.L „Mądry Antoś". 
Występy wypadły bardzo ładnie 1 wzbudziły wśród 
zebranych rodaków prawdziwe zadowolenie. Poza 
programem, p. Nowodworska, wystawiła jeszcze 
przemiłą i wzruszającą scenkę miłości matczynej, 
poświęconą ..Dniu Matki Polskiej". Po wyczer­
paniu programu prezes Komitetu p. Mrowlcki 
zaniknął uroczystość 3-clo Majową, dziękując ser­
decznie wszystkim za udział w uroczystości.

Po akademii odbyła się zabawa. W.

Droga do szkoły protoadzi obecnie 
ptzez ośrodek badań lekarskich.
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INSTRUMENTY MUZYCZNE
Harmonie — Gitary — Mandoliny 

Saksofony — Trąbki 
Abel LEGRAND

Rue des Escallers, BRUAY-en-ARTOIS.
(740)

E XP

UWAGA RODACY t —_ 
Już obecnie można wyjeżdżać na urlopy 
do wszystkich krajów Mgranleznyeh przea 
Biuro Podróży „EXPRESS” 

i, rue des Ponts de Comines — LILLE (Nord)
Teł. 602-05

1 Jego Agencje
sprzedaje bilety kolejowe i lotnicze 

oraz karty okrętowe do wszystkich 
krajów świata;

załatwia fachowo i starannie wszystkie 
formalności podróżne i wizowe;

urządza wyjazdy Indywidualne 1 gru­
powe do Polski w obie strony oraz 
do innych krajów pociągami między­
narodowymi ; *u

wydaje bilety kolejowe do wazystkieh 
stacji w Polsce;

wysyła paczki do Polski oraz do In-to 
nych krajów; “

przygotowuje formalności podróżne na®
sprowadzenie osób z zagranicy. C

R E S s
Kupcy i Rzemieślnicy

aby odstąpić szybko 1 w najlepszych warunkach 
wasze przedsiębiorstwa, aby kupić względnie 
sprzedać posiadłość, zwróćcie się do firmy fachowej 
roFFICE DE NEGOCIATIONS

Commerciales et Immobilieres
66, rue PrSvost — BETHUNE Tel. 6-89 

(dawniej gabinet p. PROYART, zał. w 1938 r.) 
—- Informacje bezpłatne ——

(1408)

Kupno — Sprzedaż
1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 50 fr E 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) ISO tr. M

Do sprzedania okazyjnie KAMION (2 U ton) 
la cv., marki „Rocher-Schneider”, po remoncie, 
w dobrym stanie. Zgłosz. do: KRASOWSKI Mie­
czysław, 6. rue Prćvót, PARIS (IV.). — (Na od­
powiedz dołączyć znaczek pocztowy). (1432)

do Kraju, sprzedam KA- 
VV1ARNIĘ-RESTAURACJĘ w Metzu (MoseUe), 
dzielnica polska, duża licencja, mieszkanie 4 po­
kojowe oraz 7 pokojów umeblowanych, dzierżawa 
na 11 lat. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 1417.

_J>o sprzedania BUFET do SKŁADU (2 m. 20 
. z Płytą marmurową oraz KUTER 

(25 litrów). Zgłosz. do: JABŁOŃSKI, 86. rue Au­
guste Lefćbvre, LENS (fosse 12) (P. de C.).

(1421)

Antoniego POLCYNA i Józefa KLISZA praeby- 
W, wojną w Paryżu, poszukuje Hen­
ryk DOTA „La Gćrardićre", EPERNON (E. et L.).

(1428)
Kuzynki Stanisławy LACH i kuzynów przeby­

wających przed wojną w Paryżu, poszukuje Ma­
rianna KOWALCZYK z Wierzbia k. Wielunia.

w Hj®de«>urt les Cagnicourt (P. de C.)., 17, nie d Arras. (140ż)

Kuzyna Karola CHOMACKIEGO, zam. ostatnio 
w Polsce, kol. Strupin, pow. Chełm, woj. Lublin 
obecnie przebywającego we Francji od 1925-26 r 
poszukuje Mieczysław LASKOWSKI, Botlev-Milil 

„601 Coy R.A.S.C. n/r SOUTHAMPTON (Anglia). (1429)

«r^ra,?c,lseek MITA« "Ł zawodu krawiec, rodem z 
Mikollniec (Małopolska), żonaty (żona z d. Czar- 
n?.kab z 3-giem dzieci, zam. we Wschodniej Fran­
cji, który przez cały czas wojny nie dał znaku 
życia o sobie, poszukiwany jest pracz RODZICÓW 
zam. w Polsce. Wszelkie wiadomości kierować 
pod adresem: Jan SCHMIDT, ul. Dworcowa 27 
3. p.m. 11, ŚWIĘTOCHŁOWICE, koło Katowic 
(Polska). (1433)

Stefan TRZCIELINSKI, ur. 36-9-1921 r. w Ostro­
wie (Wlkp.), przebywający w Warszawie w 1939 
r., później jako jeniec woj. w Miluzie, skąd prze­
dostał się do Szwajcarii w 1944 r., obecnie praw­
dopodobnie przebywający we Francji, poszuki­
wany jest przez swego wujka Feliksa KOŚCIAŃ­
SKIEGO zam. w Hćntn - Llćtard (P. de C.) 
72, rue d'Harnes. (1411)

Imprtmerte M. KWIATKOWSKI — LENS
Travaux exćcutćs par dea ouvriers
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